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Kraków, 20 ncuija. 
(staa.) D zisiaj przyjeżdża do Krakowa, mind- 

aipa-i_Mri2»ey i. Jest te ten mininŁer, koło któ- 
kaAcLcira^owej osoLy skup ia  się  najw ięcej 

®c ^oc^iaó i najw ięcej w en tu a iD y ch  błogosła- 
-nwtw najw ięcej niezadow olenia 1 utaj więcej 

*y<5zeń, najw ręcej n iepokoju  i  majw ięcej ma- 
^ e i .  fMie dziwnego — jest to m in is te r  żołądka 
?®*r*rechneflo, k ió ry  n a  najw iększe ze w szyst­
kich e rran ó w  orgaiuizmu społecznego obecnie 
JlBppd Df0d m-agamia. Żclądek ten w -aftym o  
*fesie powoje mym Moj. p ^d ciągłą grozę chro- 
^Oznej*pusil: , c-o w niyś, maksy my starom od­
n i  'popularnej fizyki, że „na tu ra  nie znosi pró- 

jest is to tn ie  najgroźniejszą z gróźb, 
m in is te r aprow izncyi przyb^w^ do pod- 

^W elsJ: eor grodu, stolicy zachOKlidej Maffiouol- 
W cli w Hi, k iedy  rząd, w  poszrukiwimini maj- 

niejsz-ego- sposobu na<pehniti'nij& t-oĝ o ż 
‘Wiką w ystęp ił w»bec Sejmu z planem aprowi- 
^^yjnym, opartym  na sekwestrze pledów rol­
a ch  ze zbioru roku  obecnego, p m  m in ister 
®®8ybyiwa n ie  wą tp liw ie do n as  — a  pre jokttuje 
.^Jazd cal ej Ma 'opolski — m iedzy innem i tak- 
^  X po to, aby poznać naszą cpirie o takim p l« -  

t  ap^oMt-iziicyjnjua rządn , k tó ry  jeszcze mie- 
^■Aidomo, czy w Sejm ie uzyska ostatecznie no- 
•fcobną i s ksz»ść. o p in ia  ta jednak małopolska 

moifc dać pmau m in istrow i w  tej sprawie 
ta k  prostolinijnej, jiakdej m in is te r 

się spodziew a.
Łwestya, czy sekw estr ziem iopłodów zapewni 

^Dtoóci doetai ec-zną .  należy-tą. aiprow itacyę. 
*°*®8taje wciąż o tw artą . N igdyśm y się do te- 

iiPuiiiiCEun'1 nie euiuzyazm ow ali fee^iŁiyty- 
jednakże gotow ibyśm y by li i ten  środek 

r a b o w a ć ,  jak  kaiżdy inny. pod w a rm k ie n i, że 
u iijjj przeprowadzony konsekwentnie, rozum- 

|  sprawni®. Aliści n a  tym  w łaśnie punkcie 
yMnOiiMmifi szwantk'1'>.v.iły w szystkie p ro jek tj 
k^y&tldch naszych dctyehczia.s<ywych rz ą d c y , 
^ 7  Przychodziło do icJi re a lizac ji. Ton sakw astr 
n J r ^ c y i  żywnościowej w  czasie wojtny i rze- 
B r^ a d z a l rząd  Rzeszy n iem ieckiej z m ożliwie 
^ft&pSBym skutkiem  w swej ciężkiej sy tu acy i — 
Q ? to sdę odbyw ało wśróu zupełn ie odu lennych  

‘ haiszych w arunków : unia psych ika społecizień 
SJ ’8 in n a  o rgau izd iya społeczmai, a  przedciwisziy 
3 i6 tn  in n a  adm in istracya . Jeżeli oparcie się

rząd u  n a  tym , sk ąd in ąd  zresztą dobrym  
r^®kiieckim wzorze trak tow aliśm y z poważnem  
^^bzeżenien), to przedew szystk i°m  ze słusznej 
jT®'wy, że przeprow adzenie sekw estru  przez na- 

admiiixstr«.cyę n ie będzie dość sprężyste, 
“ a^me i  Ifacąae się w  w skazan iam i c tasu, 

M ^Sea, ckolicznoidi i  is to tnym i w arunkam i 
^ tiogo  nałożenia. 

t^P^O nie p ąn m in is te r Ś liw iński, k tó ry  jako 
ap row izac ji już  w przeszłym  ro k u  wy- 

U^i^wał za sekweś'Ui-eni bardzo energicznie, a 
w y k o rą ł gest bardzo im ponujący, jak  

bę ^ iu is ir a ,  z r egml> przj w iązanego do tek i — 
pdejśGJtn, gdy sekw estr zekw estyauow a- 

(V, ^  przychodzi do naiszpgo chorego sprowaza-
o.”i-;iiF)izmu na; nowo z tom  sam em  Te- 

^ s t w « i n . W idocznie w iew y w jego skutecz- 
j? 1 wi ar y agbńeruc m a n ie  chcemy. Rząd 

Icito^^iejszfc o to, z jak iem  — lekikiem ozy cięż- 
1 Sfiacem. przerlklada fen projekt. Sejm owi i 

sjjj? hidhę, jak h y  go chciał forsować. N ie prze- 
b u f^ j^c  jitó obecnie, ję k i obrót sp raw a  przy- 
t e t t ’ Wiusimy edncónie do plunu  opartego n a  
H y^^ńrze , uczynić pod adrągpm, rządu  jaduą

C " 1 sekwestr zostanie uchw alony — to niech 
pTo^^e ts isie  w rupeinosci i dowiaduje pizz- 
lą w  *®Rf* .Twto-Ii zostanie p .oprowadzo-ny -  
•Hę to przeprowadzenie ściśle liczy się

z ^^ablomam biurokratycznym i for- 
hił j łycznym, lecz także z istotoemi potrzeb a- 

prawdziwym celem sekwestru i 
obecnego momentu. To znaczy; se- 

' pd tói być przeprosi adzony tak szybko —

W arszaw a. (FAT) K om unikat sztabu gene­
ralnego wojsk polskick  z dn. 19 bm .;

N a odcinku  G<ró(n»j Berezyny nieprzyjiaciei 
wzmocniony noweutnJ sUam1 kontynuował znio- 
dabuącą silą swoje ataki. Mimo zaciekłości z 
jaką odurzały przeważające siły bolszewickie, 
oddziały trzeciej dywizyi legionowej nie tylko 
utrzymały właaoe oUnowiska, <Jt przechodząc 
kilkakrotnie do kontrataków zadały tieprzy  
jacielowi krwawe straty. W  w alkach  tych  zgi­
n ą ł śmiercią, w alecznych k a p ita n  M ałkowski.

Ne oac iuku  n a  północ od D niestru  lokalne atc- 
ki n ieprzyjacielskie w  re jon ie D żugasłry i  R ray 
żono la  z łatw ością odparto . Fozatem  n a  U k rai­
nie spokój. P ierw szy zastępcia szata oztohu ge ­
neralnego, Kuliński, gon orał-pooponuczark.

912)1
W arszawa. (Telof. M ) Ja k  słychać na przeć 

stawicieLa rząd u  polskiego przy atamanie I V  
tlu rze upatrzony jest książę Jan  W oronieciu.

Anglia nie dostarczy polscy finansowej Polsce.
Londyn. (PAT) B onar Law  \r odpowiedzi na  

in terpe lacye w  Izbie gm in  oświadczył, żo so- 
josznicy nie dostarczą ani sił zbrojnych ani 
materyału dla armii polskiej. M ateryały w ysia­
ne do Polsk i w roku  1919 były zakupiona przez 
i^ ąd  polski i stanow ią  w łasność państum  pol­
skiego. Anglia s «  ac.mczv ule dostarczy pcmoc> 

mmmmmmmmmmammmmmmamu

i bnansew ej Polsce. N a uwtagę B arreta , że p a lo  
{ żernie obecnie się zm ienfio B o car Law  odparł 

po takująco i podkreślił, że mateoryały wojenne, 
o których mowa, są już bezsprzeczną w łasno­
ścią p aństw a polskiego i A nglia n ir  m i łe  łam ać 
zobowiązań, k tó re zaciągu* ja .

Rekonstrukcja gabinetu jest znów aktualna.
Warszawa. (Telef. M.) W  w aaszayisk ilh  sfe­

rach  politycznych w y ra ja ją  przekonanie, że or 
bern ie  po pawro.cie Naczelnika P ań s tw a  spra­
wa rekonsłruhtyi gabinetu stanie się znów ak­
tualną. Nie jett wykluczone, że cały gabinet 
poda się do dym isyi, poczem p. S ku lsa i otrzy­

mawszy powtórną misyę utworzenia gabfnetr 
zaprosi do udziuu  w nim niektórych Lżlouków 
obecnego rzmlu rcsrzię zas z pośród pomów sej­
mowych. Pekon& trukcya m a na celu zapewnia­
nie rządowi trwalej większości na terenie sej­
mowym .

Cienryn. (FAT) Dziś rozeszła się w Cieszynie 
pogłoska, że po pcłu ln iu  przyjdą robotnicy z 
Ttzyńca celem wyrzucenia Czechów. Pogłoska 
ta m ocno zaniepokoiła Komisyę. Skonsygnowo- 
no wojsko francuskie i  włoskie na rynku, do 
Cieszyna jednakże nikt nie przybył.

W zagłębiu Czesi w  dalszym  Ciągu rugu ją  
Polaków.
DZIŚ, JAK SŁYCHAĆ, M A BYĆ OGŁOSZONY  

N A  ŚLĄSK U STAN W YJĄTKOW Y.

| Uymisya gen. Latinika?
Warszawa. (Telef. M.) Do Wt.jrszawy przybył 

sjenerał Latinik. Pozostanie on tu przez czaa 
j dłuższy, poczem wróci do Cieszyna, ale wyłącz- 
i nie na stanowisko wojikowe. Mówią, że gene- 
' rai Latinik zdecydował się złożyć godność sa- 
! atępcy delgata przy międzykoalicyjnej Komisyi 

p’ebiscytowej.

za.czEj.waly od przj p ilnow ania sam ego a k ta  
sp rzę ta  i zbiorów — aby .producenci n ie m ieli 
m ożności {przed nim  się zabezpieczyć puukry- 
wajrijieni zap-asów lub .cii sprzedażą speku lan­
tom, w> trudności przeprow adzenia sekw estan 
zw ielokrotnia. Nafy clm iiaai po sekwestr-zc, z po­
zostawieniem producentom dostatecznej ileż ci 
na po trze u y własnej konsumcyi i na zasiewy, 
pow niem być zabezpieczony rów nom ierny i  u- 
względiniający różne w arunk i rużu jc li d&ielnic 
i różnych okręgów państw a rozdział uzyska­
nych artyku iów  żywności. Wi-eszcie ceny na Se- 
kweKhowane producentom z'et ilirłody  1iowtu- 
ny b jć  Odpowiednie; nie tek wyiiakie, aby io 
granicz/’*! z „paskiem", ale i  ni tak śmiesznie 
niskie «  odrir Tei. ta  do obecnych warunków, 
ai>y to nie było d la  producentów m otywem  i po- 
bim ką do oporu, bez uzg lędu  .nia konsekwon- 
cye. Słowem poleewmy dewizę: „Cokolwiek ro­
bisz, rób dobrze'-.

S praw a jed n ak  sekw estru  jes t uarczie  dla, 
nas sp raw ą dalsz.j. M usimy o niej mówić panu 
m inistrow i apraw izacyi ze wizględu n a  zbtożny* 
„m om ent polityczny11, nie możemy jednak  prz’ 
tej sposobności pom inąć tiakże spraw y bliższej, 
bezpośrednio i n a tychm iast n as  obchodzącej.

Nie w ątpim y, że drugim celem wizyty pana 
m in istra  aprow izacyi w M o p e ł tc e  w ogólno­
ści, i w Kraków :c w szczególności, jo tt oUJW łe

i n iejako naoczne przekonanie się — jak wyglą­
da nasza sy tuacya apiowizacyjua. Peioi r'._: jsicr 
przekona się, że wygląda ona źle, n a w ń  fatal­
nie, i n iew ątpliw ie w yciągnie z tego odpowied­
n i i jedyny nastręcza jący  się tu ta j w niosek — 
że syiuacyę tę należy poprawić, że należy nom 
przyjść z natychmiastową aprowizacyjną pemo- 
cą. I’aJn m in is te r wie może rów nie dobrze — a 
jeżeli nie wie. to m u oświiad ?zamy — że jeste­
śmy tu aprow izacyjnie upośledzeni, a  naw et po 
niekąa — chcemy wierzyć, że btz zemiaru r*  
strony rządn — krzywdzeni* S praw a dom aga 
Mię sanacyi podw ójnej: siałej, obliczonej oa d&J- 
szą m etę — m iedzy innemi pn,ez odponf.ieilniej- 
sze ukształtow anie adm in istracy jne zachodniej 
M ałopolski, do której to spraw y jeszcze wróqi- 
m y — i san ac ja  natychm iastow ej, w źormae nad- 
z\vyc®tjnej pomocy, uw zględniającej zresBtą n a ­
sze zwj-caaine zapotrzebo*v anie, któicgo p o k ^ -  
oie m am y przez m in isterstw o  aprowiizaoyi za­
gw arantow ane. n a  rów ni ze wszystkimi, aJe nie 
na rów ni wykonane. Tej pomocy i tej wogóle 
san a c ji Kraków i M ałopolska od pan a  nrini-
:i-a aprowizacy ię spodziewa i tę pomoc i s a ­
n a c ję  no dzir zej jego wizycie i stwierdzeń
niu s tan u  rzii. n a  m iejscu, niew ątpliw ie o-

m a . Tak luzynajm niej vzie.rz.ymV — na. po- 
v ; i a i; i e.
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Czeski generał Syrowoj katem
3 dywizyi polskiej na Syberyi*

List polskiego słowianofila do „Judasza S łow iańszczyzny.
Kraków, 20 m ija .

W ychgdząca w Tokio gazeta ro sy jska „Diełc 
Rosji" w num erze z dn, 31 m arca r. b. zam iesz­
cza list o tw arty  p. Jasińsk iego-S tachurka, k a ­
p itan a  w ojsk polskich tia Syberyi. w ystosowa­
n y  do dowodcy wojsk czecho słow ackich ge« 
n era ia  Sytrąwoja.

I4 st teą  rzuca jask raw e św iatło  na spraw ę 
wojak polakach n a  Sybeiyi oraz na stosunek do
•tej sprawy Caachów.

K apitan  JaisJuski-Stachurek stw ierdza n a ­
przód, że całe życie swe poświęcił idei zjedno­
czenia S łow ian i  jako  sfcowianolil. zm uszony 
;uet w ystąp ić z przykit-m  osk arżen i'm  przeciw  
g s o t te ło a i  Syrowojowi, którego nazyw a ..Juda­
szem słowiańszczyzny

,,9-ga ptyczania rb. znajdow ałem  się w składzie 
kom tayi delegow anej na st. K lukw ennaja, aby 
w obecności przedstaw icieli państw  cudzoziem ­
skich  rounów ić adę z panem  drogą telegraficz­
ną,

W im ien iu  Naczelnego Polskiego Dodództwa 
zakom unikow ano P an u  co następu je :

„5-ta diywisya polska w yczerpana bezustanpe- 
m i w ołkam i z czerwonym i, zdezorganizow ana 
bezprzy k iad n i e truclnem posuw aniem  się 
wzdtuz kolei żelaznej, pozbawionej wody, wę* 
glą i drzew a i zn a jd u jąca  się n a  brzegu zguby, 
-r- w im ię uczuć h u m an ita rn y ch  i w im ię lu d z­
kości prosi P a n a  o przepuszczenie n a  W schód 
5-c*u naszych eazedonów (z ogóLnej liczby 5(1) 
z rodzinam i żołniorey — kobietam i i dziećmi, 
ora* ran n y m i i chorym i. Jednocześnie 5-.ta dy 
wizya robowdąziuje się, po oddan iu  P an u  w szy­
stk ich  pozostałych lokom otyw , posuw ać się da- 
laj w bojowym ordynku  (w arjei-gardzie), bro- 
niąe jak  i dotychczas tyłów wojsk pańskich".

Po d ługich 5 godzinnych oczekiw aniach, o- 
trzym altem y panie generale, pań sk ą  odpo­
w iedź naszego szlachetnego b ra ta  słow ianina.

.Z dziw iony  Jeetem tonem  depeszy. Zgodnie 
z rozkazem  generała  Jan ina , obow iązani je s te ­
ście iść ostatn i. Ani jeden eazelon polski nie 
może być przepuszczony przązem nie n a  W schód

Tylko po odejściu ostatn iego czeskiego esze- 
lonu ze st. K lukw ienna ja  będziecie m ogli po­
sunąć się naprzód, CalsEe prośby w  tej spraw ie 
i p e rtrak tacy e  uw ażam  za załatw ione i kwe- 
styę za w yczerpaną.

T ak b rzm ia ła  p ań sk a  odpowiedź, k tó ra  odda­
w ała w  ręce zw ierzęi-czerw  onogw ardzistów  
nasze żony, siostry , dzieci, chorych i rannych , 
k tó ra  jednym  pociągnięciem  p ió ra  zadecydow a­
ła  o ich  losie i  dobiła n aszą  5-tą. dywizyę, k tóra 
już ty le  w ycierpiała.

N astępnie auto.r lis tu  szeregiem  f alk tycznych 
danych  i pow ołując się n a  Licznych św iadków  
stw ierdza, iż żudnem i technicznem i pirzesrko 
dam j odm ow a pow yższa uspraw ied liw ić  się 
nie da.

List swój k ap itan  Jasińek i-S tachurek  kończy 
słow am i:

Pcciągam  pana, panie generale, do odpow ie­
dzialności tylko za nasze dzieci i kobiety, odda­
ne, zaw dzięceając P anu , do dom ów publicz­
nych i do użytku publicznego „towarzyszy", po­
m ijani m ilczeniem  fak ty  w ydania za zgodą 
PąńsK ą n,a rozstrzelan ie przez „tow arzyszy so 
w depsko-eserow skiej Rosyi" rosyjskich ofice­
rów  n a  s tac ja ch  Tułun. Zima, Polowi na. I r ­
kuck.

Za to wszystko do odpowiedzirdności pocią­
gną P an a  Rosyanie. Ja  osobiście dom agam  -ię 
odpow iedzialności Pańskiej tylko hociażby za 
nas Polaków.

Więcej panie generale nie chcę i nie. mogę z 
panem  mówić; dość słó-w — nie ja, lecz bez­
stro n n a  h istorya zbieizo w szystkie fakty  i n a ­
p ię tnu je  piętnem  haniebnym , piętnem  zdrajcy 
P ań sk ą  działalność.

Ja zaś osobiście jako Polak, oficer i słow ia­
n in , żądam  od P ana sa ty sfak c ji z bronią w rę­
ku: inaczej panie generale nazwę P an a  tchó­
rzem i łajdakiem , godnym  w ystrzału w plecy.

Jaaiński-Slachurek, 
Kapitan wojsk polskich na Syberyi.

U. 1920.

Jak zdobyliśmy Kijów!
Kntu«y*styozny artykuł paryskiego „Temps’a“. — Mieszkańcy Kijowa 
zgotowali Naczelnikowi Piłsudskiemu owacyjne przyjęcie. — Radość 
ludności ukraińskiej z powodu wyzwolenia. — Wzorowy porządek na 
tyłach armii polskiej. —- Dowództwo odsyła bolszewikom jeńców, obda­
rzając Ich chlebem i solą. — Wyciącie w pień brygady chińskiej. —

Masakra Polaków w Żytomierzu.
Kraków, 20 m aja.

(K.) Karaapołndant w ojenny paryskiego „Tem- 
paą" podaje nadzwyczaj ciekawe szczegóły z 
walk o Kijów, w yrażając s.ę z w jolki om u zn a­
niem o zręczności strategicznej polskiego do 
wód z lwa. Oto jego słowa:

Nagłe wtarocnenie kaw ał ery i polskiej do Ki­
jow a dn ia  8 m ają  nie pozwoliło bolszewikom  
z ń  sączyć m ostu n a  Dnieprze. Naczelnik p ań ­
stw a, m arszałek  P iłsudsk i, odbyw ający w łaśnie 
i<n*pekcyę frontu, dowiedziawszy' się od lotnika, 
i «  kAwaderya w kroczyła do m iasta , udał się tam  
natychm iast, bez żadnej gw ardyi. M ioszkańey 
*J* dom yślali s if  OMeności N aczelnika Rzeczy- 
fM W U tol lecz m lm » to zgotowali oni
pnyfeylom a •ntuzyaetyozne przyjęcie, uważa-- 
ją c  go w  zw ykłego oficera polskiego; najlepszy 
diźwód, j«Jk w»zjnecy praginęlj nadejśc ia  w ybaw ­
czych w ojak * zowmątr*.

W d o ł u *  a a  tylooh arm ii poUkte] p anu je  
■ M N w y pOrsądok, Jakkolw iek mja ona do speł­
n ien ia  OHpa m na zadanie, tern trudniejsze . że po- 
suwtania aię w ojska naprzód było niezw ykle 
szybkie.

P raw dziw ą nowość w dz ejaeh wojny stanom i 
uw aln ian ie  jeńców. Polskie dowództwo doszło 
óeprwflcioniainift, lż korzystn iej będzie odsyłać 
batajaw tkam  Jaóoów, wzięty oh w osta tn ie j ofen- 

>lć pilnow ać i  Bh w m iejscach  koncen tra- 
eyjayeh, a  to  z następu jących  powculów: 1) bol­
szewicy m o ją  zaiwaze pod dostatk iem  ludzi, któ­
rych dowolnego kontyngentu  starcza im 109 
mdJiojjńw ludności Rosyi; 2) i m yw anie tych 
en«a jeńców. kosztow ałoby złu : Irde p ień ęd zy , ,
a Odszkodowanie ze strony h ilszew (ków jest i 
rzeczą bardzo problem atyczną; 3) bezzwłoczne j

pow rót tych jeńców uw olnionych może raczej 
stanow ić elem ent rozkładu  w śród a rani i bolsze­
w ickiej, poniew aż dowództwo polskie, u w a ln ia ­
jąc jeńców, obdarza każdego z n ’ch c U lobem i  
solą.

Przebieg w spanialej U auzj wy, kierow anej 
przez m arsza łk a  P iłsudskiego, a uwieńczonej 
zdobyciem Kijowa, przedstaw ia w iele cieka­
wych mom entów. Rozpoczęty dnia 25 kw letnia, 
z n iezrów nana eaerg lą i b raw urą, a tak  a rm ii 
polskiej p rzeb rną ł front bolszew icki i doprow a­
dził do zajęcia Żytom erzn, ważnego punktu , 
sk ąd  wojską polskie mogły rozw ijać dalsze, 
bardzo korzystne operucye.

Aby sobie zda0 spraw ę z nadzwyczajnej gw ał­
towności ataku, w ystarczy nadm ienić, że pie­
chota odbyła m a m  na przestrzeni 100 km. w 
przeciągu 30 godzin, rozb iła  w puch amin i ę boi 
szew icką i  w zięta około 50.000 jeńców. Cechą o- 
femzywy polskiej n a  Ukraimie je s t nie ty le  za­
ciekłość w alki, ile raczej zrąeń ość dOwódstwa 
polskiego w operaoyaeh wojennych; byłą to p a r 
exeeilence „wojnia ruchow a". S kutk iem  tego 
bolszewicy nie staw iali nigdzie eperu, jak tyl- 
ke tam, skąd nelec ansolntnte ule megR. Szcze­
gólny epizod w tych w alkach stanów ło spotka­
nie jednego z pułków  polskich z brygadą chiń­
ską. Bila się o n a  dzielnie, lecz wyeiąto Ją nie­
mal de szczętu, poniew aż Polacy nie zwykli 
daw ać bolazow ikoin ch ińsk im  pardonu z pówo- 
du ich zmian ego okioicień srt wa.

Tuż przed opuszoseniem tytOmiorza bolsze­
wicy w ywarli straszną zemstą na trzystu człon, 
kach tajemnej polskie] organizaoyi wojskewej, 
k tth a  zdołała w ysadzić w pow ietrze kitka njo- 
sfówr na Dnieprze, przygotow anych na w p a d e k

ewentuaknego c o fa n a  się bolszew ików  i-olakć1̂  
tych pomordowano, poddawszy ich  przodt*® 
okropnym torlarom. Cała ludność U k ra in y  pć®e 
jęła  wojską polskie z entuzyozm em .

0 naszej policy) państwowej 
słów kiika.

(O d  naszego korespondenta warszawskiego)
W arszawa, 19 mzjtf

(A) Sfóui się, że w Polsce obecnej ustał 
ruch  wydawniczy.

N iepraw da!
W czoraj pod wioozór (w ybierając świeżo 

deszłe z B erlin a  pamiętiniki, poświęcone 
nie światowej), spędziłean pół godziny w jedDć) 
z W|ięk*zych k sięgarń  w arszaw skich.

T a k sięg arn ia  przód w ojną i jeszcze podcż^ 
wojny rozw ijała dosyć żywią d.ziałaliuitc wyd*' 
wniczą głównie w uziiale pop u la,ryzo wamia ^  
m iejętności społecznych i h is  tory czinyc h .

Temat zdawiałoby się, że całkow icie zarzuci** 
-wszelkie w ydaw nictw a. B rak papieru , wyswiK® 
cena roboty d ru k r-n k ie j un iem ożliw iają całk** 
wicie puszczanie w św iat jak ichkolw iek 
damnictw...

A jedinak. —
W ciągu tej półgodziny, spędzonej w k s i ę g i  

ni, w idziałem  przynajm nie j pięciu lub sześciu- 
policyanitó.w bez stopnia, juL kupcw ali po 
książek 1 zostaw iali n a  karteczkach  zomówieflł* 
nu te wydawinictwa, którycli nie meęii ot ra jri*1̂

Był to widok zdum iewający!
W W arszaw ie i Kongresówce za pan,owa®’* 

rosyjskiego, publiczność polska, p rzy zw y cz a i 
s4ę. że na stanow iskach tak zwanymh „s tójfc<£ 
wych" ożyli żołnierzy policyjnych i rewiroiwy®' 
czyli w achm istrzów  policji służyli p ro s to t 
bez w ykształcenia naw et pierw otnego, p i j a o ^  
łapcia nicy.

W państw ie polskiem już od pói roku z gć**1 
po ak ao o u an iu  wszelkich m ilic ji miejski^”  
gnulunycJi. wdejsrkich zaprow-adzono poiicyę 
stwową i sprow adziw szy z Anglii in s tru k tó i1̂  
faenowych, pracow ników  pierw szoraędnych 
dzń z niebyw ałym  charak terem  oraz o du&fr, 
rozum ie politycznym , zaazęto kształcić członk*: 
tejże policy! n a  funkcj-onaryuszówi państw ótvę^ 
którzy byliby o,pieikunami ludności, z d a ją c ^  
soŁóe spraw ę z ogrom u i odpowiedzlalnu** 
swytch zadań . ^

Zdaniem  znawców ta p raca  n ad  wyHBkoieB»®l 
policy i pańElwowej w Polsce w ydaje ooroZ ^  

sze w yniki. ^
Fuukcyonairyusze policy! państw ow ej 

w rażenie coraz to  lepsze i  u rzęd u ją  co raz 
lepiej. p

Sam  zaś miałem sposoboność się przekonać, -
01 funkeyonaryusze podicyi państwawiej
się k ształcą i  ogólnie i fachowo- Ożywia ich Tr 
p iękna am bieya, aby  umi^ć jak  najwięcej- ó  

Z tego w łaśnie popędu do kształcenia się Wjk
skorzy8^cyonaryuszóiw policyi państwowej 

owa k sięg arn ia  nakładow a. W ybrała ona - v  
za apecyąlność w ydaw anie podręczników  fazL . 
wych d la  funkcyonaryuflac’w- policyi piańst^U 
wej. ł jak  każdy dobry p o m jsł wyda-wtticzy, 
i ten okazał się kopaln ią złotodajną. ^

Tych podręczników d la policja aw^a 
niia. puściła  w świat już  kijka- Każdy z nich ^ 
royszedi w liczbie kilkudziiosięciu tysięcy- 
ba przygotow jwnać nowe nakłady- Trzeba ^5,jr 
pracow yw ać nowe podręczniki, poniowatż 
cy-on ary usze policyjni nadzw yczajnie och 
k u p u ją  wszystko, co się w tej m ierze ukaż®;

A liczba funkeyonaryuszów  policyi 
wej w zrasta  w m iarę, jak  postępuje ni 
konsolida.cya państw a polsk ego i w rn iarf ^  
stępów  okuipaeyi potaniej na kresach  
dnich-

W łaśnie dzisrtaj ran o  otrzym ałem  imtoTtn 
bardzo  in teresu jącą , że

Jol w  ty oh dniach nantąpi lO rganizo^^T  
palloyl pańatwawaj pol«k i«{ dla

Nie trzeba w takiej organiizacyi wid*ie^  p? 
jakiejś zaborczości. Nie! Policya ukraiń«» 
disie się tworzyła. Zanim przecież wyazń* ^  
odpowiednich kandydatów, którzy 
rozmć od typu dawny cli moskaewstkich 
moi-dów" z „Rowdzora" Gogola, musi poi'
bezpieczeństwem życia i m ienia l u d n o ś ć  j a ­
skiej w Kijowie objąć polaka policya F® 
wą. Ona te i będzie owym nauczycieleH1' 
którego kierunkiem  wykaztałci alę pote*° 
cya państwowa ukraińska.

Niezawodnie też ta  sam a policya P 
polska obejmie na ro/.ie s traż  w Zydon*
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Krzemieńcu, Beruyczowie oraz  w  innych  m ia ­
stach W ołynia, Podola i U krainy.

Funkcyonaryuoze policyi państw ow ej polskiej 
wykształceni fachowo, ludzie in teligen tn i, w y­
soko ceniący sw oją godność ludzką, będą sze­

rzy li równocześnie sw oją działalnością szacu­
nek  d la k u ltu ry  i narodow ości polskiej. Będą 
to  n a jlep si pionierzy polskości na  tych zie­
m iach, k tó re  m ają  dostać sam odzielność p ań ­
stw ow ą.

fc

Stan przejściowy i jego ujemne skutki. — Gdańsk przyszrym rynkiem 
nasion. — Polary dążą do ującia handlu zbożem w swoje rące. — banki 
Polskie i niemieckie. — Projekty nowych fabryk. — Wzmożenie się ruchu 
Portowego. — Sprawa walutowa i podatkowa w zawieszeniu. — Polska

dba o aprowizacyą wolnego miasta.
f Od naszego koreapot.dk,nła.)

Gdańsk, w  m aju.
(s-d) Gos pode rcze życie G dańska, tego przy­

s ięg o  ośrodka ru ch u  handlow ego n a  wschodzie 
fcńrapejskim daje, w całości rozpatryw ane, wder- 
o-y obraz niepokoju, k tó ry  ooanow ał W schód tak  
Politycznie jak  i gosppdarczo- G dańsk znajduje j n ie fabryki, nie licząc środków n a  puszczenie 
3ię obecnie' w stan ie  przejściow ym . A iii władze j jej w n ich , po trzeba conajnuuej 18 m ilionów i

w ątpią, aby tok drogji zak ład  mógł stanąć  do

wanem założeniu gdańskie] fabryki papierń o 
kapitału 8 milionów. Podnoszą się w ątpliwości, 
czy z tak im  kapitałem  w obecnych w arunkach  
m ożna sfinansow ać to przedsiębiorstw o. Nie­
którzy fachowcy obliczają, że n a  sam o urządzę

Bdańskie, ani też kola handlowo i  przemysłowo 
*axówno polskie, jak m em iecaie nie wiedzą, ja­
kie są  postanowienia dla ruchu z Niemcami i  z 
p°lską. Ta nieznajom ość teraźniejszych stosun­
ków p ara liżu je  ru ch y  w ielu, czy to daw no iu 
^siad^ych, ozy też świeżo o tw artych  firm  handlo  
wych, przem ysłow ych i  bankow ych. Źe zaś in i­
tio n ieuregulow ane stosunk i, życie gospodarcze 
Gdańska bije żywem tętnem , to tylko znak, że 
Gdańsk n ie strac ił nadzie i lepszej przyszłości 
gospodarczej i  optym istycznie się n a  n ią  zapa­
l e .  Dowodem tego je s t gdańsk i ja rm ark  na- 
8>cn w Poznaniu, k tó ry  do tąd  był m iarodajnym  
®la W schodu.

G cly sto snk i norm alne, G dańsk, jako
Ciasto portowe W schodu stanie się z czasem  
b ak iem  nasion; m a on po tem u w szystkie wa­
runki: wokoło leżą P ru sy  w schodnie, Polska, 
to ń stw a  naotrzeżine (Estonia, K urlandya) i Ro- 
®ya, obszary, k tó re  zawsze m iały  nadw yżkę

Obecnie da je się zauważyć pewna dążność poi. 
•kich kół kupieckich, aby ująć handel zbożem 
*  *woje ręce. Tą sprawą jest poniekąd zaintere-

w olki konkurencyjnej.
Ruch w porcie wzmógł się nieco. Czasem je ­

dnak przechodzi do przerw  w w yładow aniach, 
bo rząd polski nie zawsze na czas dostarcza wa­
gonów do odtransportowania nadchodzących 
towarów l  środków żywności- Należy jednak  
podnieść, że sto sunk i po obsadzeniu przez P o l­
skę obszarów jej p rzypadających zm ieniły się 
n a  lepsze.

Dobre widoki na przyszłość ma spody tors tw e
M iarodajne kola liczą n a  ożywiony ru ch  handlo  
wy z Polską, między k ra jam i w schodnim i i Niem 
aam i, k tó ry  m usi przechodzić przez Gdańsk. 
Co do u s ła d u  celnego m iędzy Gdańskiem  a  
państw em  niem ieckiem , to załatw i ono sprawę w 
ten sposób, że Rzesza n iem iecka uw zględnia zo- 
poti zebuuan ic wolnego m iasta  n a  rów ni z ob­
wodam i w łasnem i. Gdańskow i groziło p rzykre 
położenie, gdyby Niemcy n ie uw zględnili byli 
z-potrzebow ania m iasta.

W  spraw ie w alutow ej w, m niiy się następ u ­
jące p ro jek ty : zatrzym ać dotychczasow ą w alu­
tę niem iecką, p rzy jąć wysoką w alutę Anglii lub 

fc°Węljiy  i  riziąd polski. W  zw iązku z tem należy ! Ameryki, albo wreszcie zaprowadzić odrębną 
/■^Pomnieć o założeniu Pom orskiego B anku  w autę gdańską. Poia,Kom odpow iadałaby naj- 
^hoiowego. bardziej w a lu ta  polska ze względu n a  przy-

2  kolei »lów p a rę  o nowo pow stających insty - ! Szłe olbrzym ie obroty n a  teren ie gdańskim . 0- 
"^cyach finansow ych d przedsiębiorstw ach gospo j stateczna decyzya zależy od rady  najwyższej. 
^•Nszych. Zdaje m i się, że pierw szy zapał do j Co się tyczy spraw podatkow ych, je s t już 
^ k ładam ia  m inął, jaifcholwiek pom inąć nie rno- j rzeczą pew ną, że w G dańsku nie będzie ani da- 
jt®* m ilczeniem  założenia insty tucy i „D anziger j n iny m ajątkow ej, ani innych podobnych św iad- 

T. A-“. W alne zgrom adzenie tego banu u 
l^ faz  po założeniu, upow ażniło radę nadzorczą 
5® Podwyższenia k ap ita łu  do 30 milionów Mk. 
p°za tym  z&kladcm stoi „D eutsche Bank". Z 
U®lskicn in sty tu cy i w ym ienić należy Polski 

ank d la  aH nd lu  Zagranicznego, z kapitałem  ak 
Cyjnym  20 mil- m k w płaconego w najw iększej 
^ ęśe i przez Polaków  (część przez Szwedów i
Ns,emców). W  końcu należy wspom nieć o plauo-

czeń. O u regu low an ia  podatków  będzie można 
pom yśleć do piero wtedy, gdy zbierze się kon­
s ty tu an ta .

S tosunki aprow izacyjne G dańska pozostawde- 
ją  w praw dzie wiele do życez-ma, jednakże i n a  
tein polu n astąp ił korzystny zw rot od chwali, 
kiedy P o lska w zięła n a  siebie aprowizowanie 
wolnego m iasta.

□  □  □

Jak powinisn być przeprowadzony podział
b. własności rządu niemieckiego w Gdańsku?

ra k ta t wersalski zapewnia państwu polskiemu prawo rozbudowy portu.— 
Vcie ekonomiczne 30 mil. obywateli polskicn nie może być podporząd­

kowane interesom 350.000 obywateli gdańskich.
Kraków, 20 m aja. 

ę-fgodinie z ' a r t  107, dzia ł XI. tra k ta tu  w ersal- 
ilłh5®10’ w szelKa w łasność, należąca do Rzeszy 
-1^  Pańsrtw niem ieckich, a  zn a jd u jąca  s ię  na  
. ^ y u m  wolnego m ias ta  Gdańska, z chw ilą 
k J&cia w  ZyC e tra k ta tu  zostaje przeniesiona 
^  główne m ocarstw a sprzym ierzone i stow a- 
hlb Zc>ne> Które ją  o d stąp ią  wolnem u m iastu  
jK jPa& stw u polskiem u, stosow nie do tego, co 

nie aa słuszne uznane zostanie, 
hyt u ei w ym ieniony p arag ra f nie podaje żad 

Wskazówek lub  przepisów  d la  tego podz a- 
s tw ierdza  jedyni®, iż będzie przoprowa- 

^  tek , jak  to zostan ie uznaneni za  słuszne, 
to  należy w  ten  sposób, że podział 

** U 6 T,rz,eProw adzony w  m yśl ducha tra k ta tu  
tpję.^^Slędnieniem. słusznych zasadniczych pó­
ki z jednej strony  m ias ta  Gdańskai, z d ru ­

ty roT)y p ań stw a polskiego.

go m iasta Gdańska, punkt zaś 4 państwa p il ­
skiem u jedynie zapewnia prawo rozbudowy 
portn, ulepszania dróg wodnych na tem tery- 
toryum.

Należy wierzyć, iż rada ambasadorów w de- 
cyzyacb swoich będzie się  kierowała słusznym i 
względam i na te postanowienia traktatu, oraz 
że uw zględniane będą w iększe lub m niejsze 
p raw a obu stron do podziału należących, sto­
sow nie do lości obyw ateli m ias ta  G dańska i  
p aństw a polskiego, k tórych  po rt gdańsk i m a w 
przyszłości obsługiwać.

Jeżeliby is tn ia ła  liuożność k u  tem u, to  n a j- 
spraw iedliw szem  byłoby odnośnie do p o rtu  i  
rzeki, aby w szystkie p raw a do lin ii brzegowych, 
składów , kram ów , doków, fabryk  i terytoryów  
przybrzeżni cli zostały podzielone w sto su n k u
do ilości m ieszkańców  p ań stw a polskiego i wol-

T¥ - . -   | nego m ias ta  Gdiańska, t. j. m niej więcej w  sto-
tl'ku le 104 trak ta tu , p u n k t 12, zapewni* , su n k u  30,000.000 do 350.000. 

pilsk iem u bez zastrzeżeń swobodę u- 1 T ak i idealny podz al może być rozpatryw any 
i  korzystania ze wszystkich urządzeń I tylko teoretycznie, a lbo* iem  w 3zysSko, co już 

istniejących na terytoryum wolne- ; obecnie zna jdu je  się w p o siad an iu  m ag is tra tu

wolnego m ias ta  G dańska lub jego obyw ateli, 
żadnem u podziałowi, jak o  w łasność pryw atna, 
pcdlegać n .e  może. Nie m niej jednak  wywody 
powyższe są oczyw istym  dowodem, że jeżeliby 
n aw et państw o polskie, k tóre de facto nie po­
s iad a  w porcie gdańskim  żadnej w iadom ości, 
o trzym ało tu  całą spuściznę po rządzie niem ie- 
ck m, m iałoby ono tylko część tego, co przy ide­
alnym  podziale mogłoby n a  korzyść Polski przy­
paść.

Z drugiej s trony  państw o polskie nie posiada 
w  porc e gdańskim  żadnej w łasności, wobec 
czego, jeżeli naw et przyznana m u będzie abso­
lu tn ie  cala  dotycząca p o rtu  w łasność byłego 
rząd u  niem ieckiego, w żaden sposób nie będzie 
mogło, korzysta jąc z n ich naw et w  przybliże­
n iu , -zaspokoić swoich rozległych potrzeb j rząd ' 
polsk i będzie m usia ł niezwłocznie przystąpić 
do rozbudowy portu, do czego a r ty k u ł 104 w 
pun-krrp 4 zapew nia m u prawo.

Nie jes t dopuszczalne, iżby p ań stw a sprzy­
m ierzone i stowarzyszone, j-aiko też i tra k ta t  po­
kojowy m iały  n a  celu zdać caiy eksport i im ­
port polski n a  łaskę lub niełaskę m ag is tra tu  
m iasta  G dańska lub  poszczególnych jego oby­
w ateli, choćby tylko n-a czas przejściowy, no o- 
znaczałoby to, iż rozwój i życie ekonom iczne 30 
nc licnów byłchy podporządkow ane interesom  
350.000 obyw ateli gdańskich .

To też w ierzyć należy, iż państwa, sdtł,/m ie ­
rzone i stowarzyszone;, czyniąc zadość spraw ie­
dliwości, przekażą państw u  polskiem u ca łą  w ła­
sność byłej Rzeszy niem ieckiej, m ającą  to  lub 
in n e  znaczenie d la  portu .

Szkodliwa rezerwa.
Kraków, 20 m aja.

Z bardzo poważnych u s t o trzym ujem y 
następu jące  uw ag.:

I Klub pracy konsty tucyjnej w Sejmie, aczkol­
wiek liczebnie niew ielki, sk u p ia  jednak  w swem  
łonie cały s z e r e g  jednostek o dużem  dośw iad­
czeniu parlam&nitarnem, wiedzy fachow ej zdol 

* ilościach politycznych. Należałoby tedy ocze­
kiw ać, że k lub  ten bierz-e w  życiu selm ow em  
w ynitny udział, że w  pracach  ustaw-odaW- 
czych, a szczególnie w kom syach, w pływ  od­
nośnych posłów bardzo siln ie  w aży na  s zalr  
O pinia punliczna spod z i ov. aća się też, że z łona 
k lubu  p racy  konsty tucy jnej w yjdzie n ie jedna 

| -zdrowa inicya-tywia, że tu  zrodzą s.ę pom ysły 
i w ielu  konsekw entnych akcyi.

N iestety, rzeczyw istość n iezupełn ie  z iściła  
pokładane w  k lubie  pracy  konsty tucyjnej n a ­
dzieje. Posłowie tej g rupy trzy m a ją  s.ę n a  u- 
boczu, w  życiu sejmoiwem niorą ół osamkowu 
m ały udział, rziadko k iedy odwatżają się n a  ja ­
k a ś  energiczniejszą aikcyę. Na w szystkie zaś 
p raw ie  zap y tan ia  o trzym uje się od n ch odpo­
w iedź: „Cóż m y w tym  Sejm ie m ożem y zrobić? 
Nie m am y posłuchu w nim , a  m dew szystko  
m an d a ty  nasze (większość stanow ią u  nos po- 

: słow ie w schodnio-gadcyjscy) są  przew ażn e  tok  
zw anym i m an d a tam i żelaznym i; weszliśm y do 
tego Sejm u n a  pudstaw ie wyborów jeszcze z 
1919-,go roku .“

Otóż rozum ow anie tak ie  je s t na jzupełn ie j błę­
dne. Pom ijam y już fakt, że posłowie wschodnio- 
galicyjscy, k tórzy is to tn ie  w bardzo znacznej 
m ierze wenodzą w sk iad  k lubu  pracy konsty­
tucyjnej, n ie  są jak im iś  m ianow ańcam i, d o  
przecie zostali w ybrani n a  podstaw ie i>ardz» de­
m okratycznej ordynacyi wyborczej w  ro k u  19ll 
do p arlam en tu  w iedeńskiego; uw ażam y jednak , 
że poza w szystk iem  m ają  oni za sobą fcaudzo 
duże a tu ty , że p ia s tu ją  wcale poważny m andat, 
m an d a t w iedzy fachowej, dośw iadczenia } ru ­
ty n y  parlam en tarn e j, że m a ja  więc „m andatum  
boni a rg u m en ti“. Ich rezerw a je s t n ieuzasad ­
n ioną a  szkodliw ą. Jeżeli kiedy i jeżeli gdzie, 
to  w łaśnie dziś i w tym  Sejm ie pow inniby oni 
żywo pracow ać. C hw ila jes t bardzo ważnej bo 
kładzie się fundam enty  pod ustró j i p raw odaw ­
stwo państw ow e. Nasza, leg islatyw a zaś pozba­
w iona jes t zapraw dę znaczniejszej ilości ludizl 
w ytraw nych  i znających się n a rzeczy.

K raj dom aga się od posłów klubu  pracy  kon­
sty tucyjnej, aby w yszli z re?envy i b ra li jak  
najczynniejszy udział w p racach  sejmowych.

Czytajcie
„Zycie i Powieść"

najp.ODularnieiszy dwutygodnik 
ilustrowany.

Administracya Kraków, Karmelicka 16
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Odbudowa zniszczonych obszarów we Francyl
Wspaniały wynik energii i pracy francuskiej.

Kraków, 20 maja,
(1.) W iadom o ogólnie ja k  strasznem u znisz­

czeniu  uległy we F ran cy i w sku tek  w ojny ol­
brzym io o b sz a r/ n ad  SomShe‘4. Rozm iary ru i­
n y  były w prost n ie  do opisan ia; jeszcze przed 
irok.em m ówiono, trzebaby chyba cudu, aby 
m ódz pizyw rócić życie tej zam arłej, zniszczonej 
ziem i.

I  s ta ł się ów niepraw dopodobny cud, n ie ­
śm ierte lny  cud pracy. W ystarczyło, aby rząd  
fran cu sk i i  całe społeczeństwo zrozum iały  do­
niosłość spraw y i zab rały  się energicznie a  kon­
sek w en tn ie  do roboty, zagoiły się ra n y  zadane 
ziem i tej przez w alkę i je s t dziś ona n iem al ta ­
k a , jaab y  n ie przeszła po niej pożoga w ojenna.

D zienniki francusk ie  podaję in te re su jący  iwy- 
■ &iik b ilan su  robót dokonanych n a  obszarach 
n ad  S u n m e‘fj, od d n ia  zaw ieszenia broni tj. od 
11-go lis topada 1918 r. do 1 k w ie in ia  1920 r. W  
b ilansie  ty m  spo tykam y następu jące  ch a rak te ­
rystyczne pozycye:

Oto z 198.436 hektarów ziem i przeoranej w al­
ką, niezdatnej zupełnie pod uprawę 90.000 hek­
tarów już zasiano, tak , że w epoce zbiorów bę­
d ą  one m ogły w ydać 1,300.000 hek to litrów  zbo­
ża. W edle w szelkiego praw dopodobieństw a 60 
tysięcy  now ych h ek tarów  będzie już gotow ych 
pod zasiew y jesienne, a  z końcem  1920 r. zosta­
n ie  zaledw ie 35.000 niezdolnych jeszcze pod u- 
praw ę.

Z 60 m ilionów  m etrów  sześciennym  ziemi, 
pooranych  ro w an n  strzeleckim i, pełnych ol­
brzym ieli dołów od w ybuchu g ranatów  itd. już
26.800.000 m etrów  sześciennych zostało zasypa­
nych, przyprow adzi nych  do norm alnego stanu .

Z 20 m ilionów metrów kwadratowych znisz­
czonych sieci lin ii kolejowych naprawiono Już
10.700.000 m. kw.

K rw aw e w ałki obróciły w  perzynę 205 m iast 
i m iasteczek; w  r. 1918 4,000.009 la. sześcien­
nych przedstawiało okropny stan zniszczenia; 
uprzątnięto już z tego 1,040.009 m. fcwśclsa- 
nych. M iasta ja k  A m iens, Corbie, H am , Nesle, 
Boves, A illy-snr-N oye i  cały szerg gm in w o- 
ikręgu A m iens i kanałów  A cheux i Ailly sur- 
Noye odzyskało n iem al zupełnie n o rm aln y  w y­
gląd .

Z 25.000 mniej lub więcej uszkodzonych do­
mów 8290 uporządkowano całkowicie, tak, że 
n a d a ją  się już  dziś do zamieszkania* P onadto  
ao 1 k w ie tn ia  b. r. zbudowano 10.000 domów  
prowizorycznych, a  liczba ich m a  być podwyż­
szona przed z im ą b. r.

W  czasie w ojny 4 rzeki, bohatersk ie  rzec m o­
żna, rzeki: Somme, Ancre, Luce i Avre, przez

i k tó re  w róg s ta ra ł się u ła tw ić  sobie inw azyę n a  
| F rancyę, wislku-tek sztucznego za tam o w an ia  i  
! zm iany  biegu zalew ały przyległe okolice; obe- 
! cnie n iem a już terenów  przeznaczonych pod 

upraw ę, k tóreby  cierpiały  od wylewów rzek, a  
wody ich  p łyną zupełnie praw idłow o i  m ogą 
być odpowiednio w yzyskiw ane.

Z 1200 zniszczonych bundynków przemysło­
wych 230 jest obecnie w pełnym rnchu, a 496 
p racu je  w  ograniczonych rozmiarach.

W końcu r. 1918 n ie  było w  otoszaracn tych 
p raw ie  niguzie w ody zdatnej do picia, studnie 
były zasypane bądź też zatrute- Do kw ietn ia 
b. r. oddano 4943 studzien  w  dobrym  stan ie  do 
u ży tk u  publicznego.

Pod koniec 1918 roku  236 kilom etrów , 470 
dróg żelaznych lokalnych  p rzedstaw iało  jeden 
obraz zniszczenia; odbudowano 84 kilom etrów  
dróg żel. w ąskotorow ych i  18 kilom . 500 szero­
kotorow ych. Cała siieć m a być n ap raw io n a  
przed  końcem  b. r.

K anał rzek i Som m e uszkodŁor y w  w ielu  
m iejscach  n ie  n ad aw ał się zupełnie do użytku, 
dziś zaś ruch na całym  kanele odbywa się już 
normalnie.

Oto w ykaz dok ładny  im ponujących  w prost 
cyfr. Dowodzi on dom inie czego może dokazac 
m  pa tryotyźm ie i poczuciu obyw atelskiem  o- 
p a r ta  przedsiębiorczość, siła  w oli i  energia.

N iestety  p rzeg lądając  tę  o ta y s ty k ę  m usi się 
m im ow oli przypom nieć sćowa popu larnej p io­
senk i: „U n as  inaczej, inaczej, inaczej...**

W ykaz ów jak o  p rzy k ład  godny nasiadow ar 
mda w inn i w ziąć potd rozw agę ci wszyscy, w  
k tó rych  ręk ach  spoczyw a los odbudowy nasze­
go k ra ju . Przecież zniszczona w o jną P o lska jest 
rów nie sercu  naszem u b lizka i d roga ja k  F ra n ­
cuzom  zniszczona F rancya. Czyż n ie jes t n a j­
pierw, jzym  naszym  obow iązkiem  podnieść z 
ru in y  te połacie ziemi, k tó re  w szystko pośw ię­
ciły i  ty le  u trac iły  w  walce o b y t ojcK raiy?

K raj nasz n a  w ojnie znacznie m niej uo»enpdiai 
n iż  F rancya. a  jed r ak w  świetle powyższych 
cyfr okazu je się, czego może dokonać społeczeń­
stw o wyrobione, z poczuciem  dyscypliny obywa­
telskiej i  pairyotycznej, Kaeav en.=regie sw oją 
podda pod rozum ne (i pLamowie kierow nictw o 
swych czynników  łie ru ją c y c h  i  odpowiedzial­
nych- My, n iestety , nie m ożem y się w; kazać 
n ależy tą  energ ią  i ochotą do pracy, a  w iele n a ­
szych czynników decydujących nie m a  dość ja ­
snego p lan u  a n i potrzebnej energii- i rzutkoścf, 
aby  dzieło odbudow y k ra ju  poprow adzić w  nar 
leżytem  tem pie i rozm iarach .

Stan finansowy gminy m. Krakowa.
Wydatki 71.131.877 kor., dochody 71.134.011 kor

(Z posiedzenia budżetowego Rady m Krakowa).
Kraków, 20 m aja.

(4) Doroczne posiedzeinie budżetow e R ady m. 
K raków  a o tw arł w czoraj prezydent m ia s ta  Fe­
dorowicz, w yrażeniem  hOidu dla Naczelnika 
Państw a i  arm ii z okazyi świetnych zw ycięstw  
na Ukrainie. Oświadczenie prezydenta! przy ję ła  
R ada m. d ługo trw ałym i, n iem ilknącym i okla­
skam i.

N astępn ie  R ada m ia s ta  n a  wir i osek r. m. W a- 
sunga, u ch w aliła  protest przeciw niesłychanym  
gwałtom Czechów na ludności polskiej na Ślą­
sku Cieszyńskim. W niosek dom aga się energi­
cznego w /s tą p i en ja rząd u  polskiego do p ań stw  
koalicy jnych , celem  przeprow adzenia śledztwa
i  ukarani i winnych.

P o  odczyt ra ju  in torpelacyi w  spraw ie  kra­
dzieży na cmentarzu i  zam ykan iu  szynków  w 
dn i św iąteczne, p rzystąp iono  do dcbaity budże­
tow ej.

B udżet m iejsk i ma ro k  1920 za czas od 1 sty ­
czn ia  1920 do 31 g ru d n ia  1920 r. p rzedstaw ia  się 
następu jąco :

W y d a tk i zwyczajne K 38,899.184.
W y d a tk i nadzw yczajne K 32,232.693.

OGÓLNE WYDATKI WYNOSZĄ K. 71,131.877.
Dochody zw yczajne K. 45,469.206, nadzw yczaj­

ne K. 25 664.805, razem  w ięc
DOCHODY WYNOSZĄ E. 71,134.011.

B ilans zam yka się nadwyżką w kwocie K. 
2.134. N adm ienić jednak  mpleży, że w dziale 14. 
,Różne“ w dochodach nadzw yczajnych w sta­

w iono dochód K. 25,000.000, juko pożyczkę rzą­
dową, u chw aloną gm inie m. K rakow a m  czę­
ściowe pokrycie kosztów adm in istracy jnych , 
p ła tn ą  do końca roku  1921. Poza tern  w  dziale 
III. „O podatkow anie i  op ła ty  gminne** w staw io­
no w  dochodach zw yczajnych pozycyę: dochód 
od przyrostu wartości (now a po-zycya) w kwo­
cie K. 6,035.000, dalej wystawiono wyższe docho­
dy z podatków bezpośrednich, z podatków  po­
średn ich  komsumcyjmych oraz z opłat, jak  ta k ­
sy za konsens, kw otę K. 1,500.000 i  inne.

Cyfry te  św iadczą maj w ym ow niej, że
RÓWNOWAGA RUDŻIITTJ JEST TYLKO PO­

ZORNĄ,
i  gdyby n ie  dochód z pożyczki państw ow ej i 
spodziew any dochód od p rzyrostu  w artości, bu­
dżet zamykałby s ię  znacznym  niedoborem, bo 
W WYSOKOŚCI OKOŁO 25 MILIONÓW KORON 

W edle przedłożonego R adzie m. p ro jek tu  bu ­
dżetowego, zw iększyły *ię w niepom ierny spo- 

' sób wydatki w e wszystkich działach budżetu, 
tak , że zro iększoue znacznie w tym  ro k u  docho­
dy wydatków tych nie są w stenie pokryć, a  
ja k  w ypadnie zam kniecie  rachunkow e za rok 
1920 tego powiedzieć obecnie n ie  m ożna z po­
w odu niebywałej drożyzny 1 ustawicznego pod­
noszenia cen w szystkich materyalów i  roboci­
zny, oraz środków żywności, co powodu je „zno­
w u konieczne podwyższenie płac urzędnikom  i 
służbie, ąi co za tem idzie, kolosalne zwiększenie 
w ydatków  na adm in islracyę  gminna.

K O B IE TA  I  Z Ł O TO
D ram at egzotyczny w 6 częściach, z Dorris 
D alton w roli głównej, jest to zjawisko, 
naw et na ekranie tak doboiow ym  jak , UCIE­
CHY “ zgoła nie codzienne. Obraz rozgrywa 
się w meksykańskiej kawiarni de Midas, ty ­
powej spelunce gry, pijaństwa, wyuzdania 
i bo jik , i jest po  am erykańsku zakrojony 
rehabilitacyą kobiety, która kocha. Dorris 
D alton jest bardzo p.ękna. D orris kocha 
i zwycięża. Kulminacyjnym punktem  filmu 
jest scena, gdy  Dorris, postanowiwszy po­
dnieść się z upadku, zbiera składkę na ten 
cel, a pijani goście baru rzucają jej gar­
ściami złoto. Jest w tym filmie rozmach, 
jest żywiołowa siła, jest typ, a zarazem 
sjunbol. Fotogratia cudowna, reżyserya do­

prow adzona do m aestryi!
Film grą „UCIECHA*4.

Wobec n ieu reg u lo w an ia  w aluty , niepewnego 
ju tra , nie m ożna w  tej chw ili p rzystąp ić z pia­
niem sriiAcyi finansów- gm iny — jednak

NALEŻY STOSUNKI GOSPODARCZE eM lN *  
UZDROWIĆ,

gdyż a  la  h n g u e  n ie  m ożna pracow ać budżeteo*
deficytow y***, pow oduje to bowiem  clu-on.ojny 
b rak  gotów ki w kasie, w stazym am e w ypłat £& 
ra c h u n k i dostaw ców  i  przedsiębiorców , stałą 
wialkę o gotówkę, o źródło wrydobycia jej onaż 
wyitężenie energii w kierunK u poszukiw ania 
pieniędzy.
GENERALNY SPRAWOZDAWCA, DR. FRZE” 

TUSHI
re feru je  spraw ę budżetu. B udżet l raka 1920 

! m ów i dir. K rzetuski — wj k a ru ie  form aln ie  ró- 
j wnowiagę wyidaitków i dochodów. Jeżeli jednak 

zie s trony  dochodów w yłączym y subwemcyę pmć 
j stw ow ą w w ysokości K. 25,000.000 — otrzymamy 
j rzeczyw isty obraz naszej gospodark i gminnej, 
! stojącej już trzeci: rok  pod au tk ie m  ustawiczni*
J rosnącego niedoboru. Podczas gdy a to li w  ostw 

tn ich  la tach  uciekano  się pa  j chętn i ej praiwi° 
' -w-ytączimie do kredytu , tym  razem  za energie*” 
j nem  w ystąp ien iem  sek c ji skarbow ej, otworzeń0 
j cały szereg nowych źródeł dochodów podatk0” 
| w ych i p o d n o si ano stopę daw nycł aan in . C zf” 
J s ta  nadw yżka działu  III. (opodatkow anie i 
j p ia ty  gm inne) znacznie w ięc w zrosła w  p o ró ^” 
I n an iu  z rok iem  zeszłym .

Z PODATKÓW NOWYCH
wchodzi niebaw em  w życie podatek  od 
r o d u  w artości, k tó ry  pow n i en przysporzyć gń“  
n ie  ju ż  w  tym  ro k u  dochodu znaczniejszej?9 
Zupełnie now e są  opłaty  od zgłoszeń i  śro d k u j 
przeu ozcwyoh, przedsięb iorstw  restan racy t 
uyoh, hotelow ych i  t. d. Gminna pozyska 
dochody z dodatków  do państwowego podaik1 
dochodoweigu, o p ła t stem plow ych, nałeżytto^01 
spadkow ych i przenośnych, ekw iw alentu  i 
m o 'etoego podatku  gruntrow* go.

G hraniczn: m  niedoborem  n ie  podobna 
w adzić rozsądnej gospodark i gm innej. Nie PT 
m oże też rozum ow anie, że niedobór jes t 
k iem  w ojny i  że zn ikn ie  w raz z jej n ie d a le k i^  
zakończeniem . N iem a pod tym  względem  4°/” 
n y ch  złudzeń. Te objaw y z zakończeniem  woj9' 
n ie  u stąp ią , zarazem  też i  deficy t gminy 
może a i’tem atycznie ustąp ić  w raz z nasłan i0^  
całkow itego pokoju  n a  ziem iach  połjk ich .

Dyskuisyę rozpoczął r. m. poseł dr. B o b iw ® ^  
W  św ietn ie  u jętej m ow ie dom agał sdę P8*®/* 
-ńrszjstkieni p raw  obyw atelskich d la  w szystką , 
w arstw  społecznych, w prow adzając demok®*^ 
czne ustaw y. K rytykow ał d a  y goepodarkę 
ską, zw łaszcza w  dziale aprow izacyjnym , 
zna jąc  jednak , że znaczną część odpow iedź 
ności

ZA NIEDOMAGAM AAPROWIZACYJN^ 
PONOSI RZĄD,

ze sw ojem  chw iejnem  i  n iepew nem  ^
akiem , wobec n, p. to k  zasadniczej sp raw yij^ . 
sekwestr ziemiopłodów. Mówca zgłasza r ®?J/gl. 
cyę, dom agającą się sekwestrn n a  rok 1®*̂  yt 
Dalej k ry tykow ał m ów ca stosunk i saniita®1 
m ieście. _ ^

R. m. Holeksa w dłuższym  i znakomi'cl®4flI.jii 
tym  wywodzie om aw iał całokształt ecsp
gm innej. P rzypisał w inę is tn e n ia  niedobb 
budżecie opozycji, wobec czego wezwał P 
cę do konsolidacyi. Gdyby jednak opozy°Jr
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do za rządu  m iasta , to i stronnictwo mówcy 
(chrześcijańfiko-spotłeczine) nie uchyliłoby się od 
Ponoszenia odpowiedzialności za gospodarkę 
miejską.

W koćcu w spom niał r. m. H oleksa o kłopo­
tach  m ieszkaniow ych b. m in is tra  zdrow ia p. 
Janiszew skiego, obecnrue w dalszym  ciągu fizy­
k a  m iejskiego.

W odpow iedzi r. m. Holeksie w yjaśn ił wice­
prezydent Sarę spraw ę da-. Janiszew skiego. Otóż 
di-. J. po n o m in a c ji n a  minlsitra. w yjechał do 
W arszaw y, dokącl zabrał rów nież sw oją rodzi­
nę. Dawne jego m ieszkanie w  zak ładach  san i­
ta rn y ch  za ją ł now y kierow nik Po u s tąp ien iu  
ze stanow iska m in is tra  dr. J. p rzy jechał do K ra­
kowa, i zażądał m ieszkania.
z a r e k w ir o w a n o  k il k a  p j ie s z k a ń , j e d ­

n a k  DR. J. NIE CHCIAŁ ZAJĄĆ ŻADNUSO,
tw ierdząc, że w jednem  n iem a nowoczesnych 
Urządzeń — w d rug iem  zaś część pokoi wycho­
dzi mu. zachód i  północ, a nie na południe. —
W reszcie zajęto m iesżkaoie w śródm ieściu  — 
do którego jed n ak  w prow adził się p raw y  w ła­
ściciel tej realności, k tó ry  n a  m ieszkanie owe 
czekał od  dwóch la t. Na sku tek  s ta ra ń  owego 
w łaściciela w  m in isterstw ie , zaniechano delo- 
iow ania go z w łasnego m ieszkan ia  — lectz rów ­
nocześnie w yszukano d r. J. m ieszkanie przy ul. 
Łobzowskiej, k tóre zmów nie pr> ; da do gustu  
b. ministrowi, poniew aż — jak  dr. J. w piśm ie jj 
do pmezydyum zaznaczył, — m ieszkanie to  jes t 
ni eodpowi edni em,
ALBO WIEK NA TEJ ULICY MIESZKA ZA 

DUŻO LEKARZY.
Oto tak  się p rzedstaw ia id y lla  mieszkamiowa, 

b. p. m in istra  w św ietle prawdy.
N a stę p n e  p. w iceprezydent Siane w ykazywał, 

że w praw dzie budżet zam yka się olbrzym im  
deficytem  — jednak  nie należy zapom inać, że
MAJĄTEK GMINY DALEKO PRZEWYŻSZA 

DEFICYT,
a w  rałz&e sprzedan ia  go g m in a  sp łaciłaby  dłu­
g i w szystk ie i .pozostałby jej jeszcze olbrzymi 
majątek w gotówce.

Nie tylko K raków  znajduje się obecnie w cię- 
żkiem  położeniu fjnanisowem, lecz rów nież wsizy 
s tk ie  m ias ta  polskie i zagraniczne.

N a tem zakończyła się dyskusya, którą odro- 
CWoii 10 do piątku. * * *

Budżet gm iny m. K rakow a opracow any zo­
sta ł niadzuyczaj s ta ran n ie  i  wyczerpująco. Za­
sługa to dyrek to ra  Izby obrachunkow ej, p. Krzy ; 
Sarnowskiego, k tóry  w iele pracy  żm udnej i cza- j 
su pośw ięca d la  zupełnego zestaw ien ia  cało­
k sz ta łtu  naszej gospodarki. O pracow anie b u ­
dżetu  przez p, K rzyżanow skiego pozw ala zupeł­
n ie  dok ładn ie w glądnąć we finanse m. K rako­
w a. Z tego powodu należy się p. dyrektorow i J 
Krzyżanow skiem u najw yższe uznanie.

Unieruchomienie akcyi odbudowy, 
ich wzmaga drożyznę w miastach. 

zleceń wagonowych. —
Od dłuższego czasu wstrzym any jest u nas 

kolejowy m ch towarowy. K ursu ją tylko pocią­
gi apm w izacyjne, a  przesyłki tow arow e m ożna 
uskuteczniać jedynie w yjątkow o n podsła\vie 
specyainych zleceń wywozowych. Kuch m iał 
być przyw rócony 15 bm., lecz został nadal 
w strz jm an y , a  to  — jak  ośw iadczyły m iaro d a j­
ne czynniki — ze względu n a  przewóz śiodków  
ap realizacyjnych i  zboża siewnego.

Rozum iem y, jak  dom inu jącą  w prost rolę od­
gryw a lew estya zaaprow izow ania k ra ju  i uzn a­
jem y konieczność podporzę d o k o w a n i  a  jej 
w szelkich innych  spraw . Nie zam ykam y też 
oczu na is tn ie jący  stan  rzeczy tj. na zdewasto­
wanie naszego parku wagonowego, tak bardzo 
w dodatku zajętego w  chwili obecnej.

Pom im o to w szystko m usim y w yrazić prze­
konanie, że zupełne w strzym anie ru ch u  tow a­
rowego n a  kolejach jest środkiem  zbyt ra d y ­
kalnym  i obosiecznym. N araża ono bowiem ży­
wotne interesy kraju poważnie na szwank.

Przedtewszystkiem  uniem ożliw ia ono okcyę 
odbudowy. Z nam y tak ie  w ypadki, gdzie domy 
oapół już gotowe, s to ją  niewykończone, ponie­
waż nie można sprowadzić dalszych malorya- 
łów  budowlanych; drzewo zarekwirowano na 
odbudowę nie może być również dostarczane.

A oto dalsze następstw a:
Z poważnego źródła kom uniku ją  nam , że k il­

ka fabryk wstrzym uje dalszą pracę, ponieważ 
nie może pomieścić gotowych już towarów. Są

— Towary leżą w fabryk&ch, a brak
— Chaos kompetencyjny w kwestyi 
Ułatwienia są konieczne!

to ra ś  towary, nr. które z utęsknieniem wprost 
, czekają nasze pc." oóaly one już w m ia­

stach wielokrotnie, -^ n ie ./a i ptaie zapasy już 
zostały wysprzedane, nowe nie mogę nadejść.

S kutk i — jak  widzim y — nader przykre. Je ­
żeliby jednak mimo wszystko nie można o 
becnie przywrócić ruchu  towarowego, to w kr. 
żdym  razie powinno się skończyć z systemem  
uprawianym w  dziedzinie zleceń kolejowych. 
W tej m ierze panuje dziś zupełny chao.-.

W ładze cen tra lne  przenoszą ciągle iłampe- 
tencyę w sprawia udzielania tych zleceń z je­
dnej władzy na drugą. In teresenci nie wiedzą 
w prost do kogo się zwrócić. Z darza się nieraz, 
że ledwo nadejdą do in s tan c ji, chwilowo dla 
zleceń kom petentnej, form ularze z W arszaw y, 
a jnż kompeteneya zostaje przeniesiona na iuną 
władzę

Jak  słychać, stosunki w okręgach innych dy­
re k c ji kolejowych są lepsze. Najiatalniej przed­
stawia się sprawa w zachodniej Małopclsce.

Obecnie wj-jeżdża do W arszaw y na nowe s ta ­
now isko szefa W ydziału eksploatacyjnego dyr. 
kolei Jasiń sk i z Krakowa. Sfery gospodarcze 
naszego k ra ju  w ierzą, że dyrek lor Jasińsk i 
sp raw ą  lego chaosu kom petencyjnego i wogóle 
kw estyą koniecznych ułatw ień bliżej się zajm ie 
i poczyni zarządzenia nieodzow ne dla nawpót 
choćby norm alnego funkeyonow ania naszego 
apairatu gospodarczego.

Dziś

(MEIERLING).
Chcąc uczynić zadość życzeniu P. T. Publiczności, 
która z powodu ogromnego tłoku zrezygnować 
^usiała z ujrzenia tej tak prawdziwie w każdym 
Szczególe oddanej tragedyi, udało się Dyrekcyi

Kiaoioatiu „SZTUKA", Hotel M L ś m . l H l J ,
P° wielu trudnościach zdobyć powyższy 

jeszcze na kilka dni.

Chwila bieżącą
Kalendarzyk.

Św. Bernardyna 

Wschód błońca 4'48 

Zachód słońca 8'26 

Długość dnia 15'53

TEATR IM. JUL SŁOWACKIEGO.
pf^artek : „Pan poseł". 
r i ątek: „Pan poseł".

TE A i B „BAGATELA*.
Wartok: „Zakochani". 

r  TEATP POWSZECHNY.
*Wartek: ..Miłostki wojskowe".

O PER E TK A  V. :v U W OŚCIACH.

film
1327

’artek: „Generał huzarów"

Protest Kranowa orzeciw gwałtom czeskim.
W spraw ie te rro ru  czeskiego n a  Ś ląsku  Cie­

szyńskim  odbyło się dn ia  19 m aja  br. o godzi­
n ie  5 po połudn iu  w  sali obrad M agistratu  po­
siedzenie p rzedstaw icie li w szystkich  stro n ­
nictw, stow arzyszeń oraz prasy. U chwalono od­
być w  sobotę d n ia  22 bm. o ogdz. 5 po połudn iu  
wiec publiczny n a  R ynku k rakow skim  pod pom 
nik lem  M ickiew icza celem  zaprotestowania, 
przeciw  gw ałtom  czeskim  i  przem aw iać będą 
p rzedstaw iciele  s tron iclw  i m łodzieży, poczem 
zostaną uchw aJone rezolucye.

Po w iecu ru szy  pochód pod pom nik G run­
waldzki.

 o —

Przyjmijmy godnie śląską dziatwą!
Z krak- Koła pań  T. S. L. otrzym ujem y n as tę ­

pu jącą odezwę: Z ziem i bohaterów  przybyw ają 
w piątek ran o  21. m aja  pod przewodu, ks- ści­
skały, członka R ady Narodowej, wielkiego dzia­
łacza i p a try o ty  w raz z nauczycielstw em  dzieci 
z M arklow ic z ziem i rdzennie polskiej, z ziemi 
P iastow skiej, w  której obronie tak  dzielnie w al­
czą ich rodzice przeciw  gw ałtom  i barbarzyństw u 
uzurpato rów  Czechów. W u zn an iu  ich bohater 
stw a przy jm ijm y tę  dziatw ę g arn ącą  się ao nas, 
dajm y jej poznać p am ią tk i g rodu naszego ja k - 
najserdecznie j i  najgoręcej. Młodzież niechaj 
im  przez dw a dn i icn pobytu w Krakow ie stale  
tow arzyszy. K ażdy czem może niechaj okaże 
m iłość i uznan ie  dzieciom tej dzielnej kresow ej 
dzielnicy polskiej.

M ili goście zabaw iaą w Krakow ie przez dw a 
dni, w  sobotę wieczorem  odbędzie się dla. nich 
zebranie tow arzyskie, w niedzielę jad ą  do W ie­
liczki. w ieczorem  przez K raków  w raca ją  do do­
m ów. Pożegnajm y je n a  dw orcu. Ktoby chciał 
wziąć udzia ł w zabran iu  tow aizyskiem  lub  u- 
gościć ich  u siebie, rozdać podark i jak  również 
żądać in form acja, raczy się zgłosić do T. S. L. 
uL św. A nny 5 w  godz. m iędzy 4 a 7-m ą po poł.  o—

Bandyci w mundurach wojskowych.
OBRABOWANIE PODRÓŻNYCH NA LINII 

LWÓW- RZESZÓW.
Onegdaj k ilk u  rabusiów - przybranych w m u n ­

d u ry  wojskow o dokonało m asow ych kradzieży 
w  pociągu nocnym  jadącym  ze Lwowa do K ra­
kowa. Skoro pociąg w yruszył z Rzeszowa — 
wskoczyło do w agonu I. k lasy  w  biegu k ilk u  
m łodych mężczyzn w m undurach  w ojskow ych, 
którzy oświadczyli, iż m a ja  przeprow adzić re- 
wizyę pakunków’. Pasażerow ie posłusznie pod­
dali się. tem u zarządzeniu i ję li podaw ać swe 
torby, ku fe rk i i koszyki do zrew idow ania. W oj­
skowi w ręczali te p akunk i jedei drugiem u i 
korzystając z ogólnego zam ieszania wyw ołane­
go „rew izyą" w yrzucali je jak się później oka­
zało przez okno wygódki. Poczem  sarni, w ysko­

czywszy w biegu z pociągu, u lo tn ili się. St tło 
się to -wszystko tak  prędko, że dopiero po do­
brej chwili zory potowa li się pasażerow ie, iż 

padli o fiarą  rabunku . Szkody poniesione przez 
okradzionych są w- niektórych w ypadkach b a r­
dzo znaczne. Jak  się dow iadujm y na linii Rze­
szów—Łańcut—Dębica pow tarzają  się często 
kradzieże, k tórych dopuszcza się zorganizow a­
na szajka, w padająca na  coraz to  nowe pom y­
sły- Do szajki tej należy jak aś  m łoda dziew czyna 
w  w iejskiem  ubraniu . Złodzieje nabyli takiej 
niezw ykłej gim nastycznej w praw y, że w sk ak u ­
ją  i w y sk ak u ją  z pociągu w biegu bez żadnego 
dla siebie szw anku. W zyw am y właclze policyj­
ne i  wojskowo do w yśw ietlenia , kto w łaściw ie 
dopuszcza się tych rabunków  i nadużyw a w 
niegodnym  celu m undurów  arm ii. Podróżnym  
zaś zaleca się jak  najdale j idącą ostrożność.

NASZ FEUETOnT
, Z powodu b rak u  o rgan izacji tłum aczy — po- 
; w ieść G astona Leroux zapow iedzianą w „Goń- 
| cu K rakow skim " zaczęło d rukow ać inne pism o 

krakow skie. Powieść ia przetłom aezona dla 
„Gońca K rakow skiego" przez p. Zofię Lewako- 
w ską nie ukaże się n a  łam ach  naszego pism a, 
n a to m iast w najbliższym  czasie rozpoczynam y 
d ru k  wysoce in teresu jącej powieści u ta len to ­
w anej au to rk i francusk iej pan i B runo Ruby 
pt. „Ten, letóry zw yciężył śmierć..." A utorka w  
ram ach  akcy i barw nej, trzym ającej uwagę czy­
teln ika w ciągiem  naprężen iu  — porusza tem at 
dla każdego cieka.wy i blizki: tem at stosunku  
życia do śm ierci.

(1.) OSOBISTE. Bawi w Krakowie wydawca i re­
daktor Kuryera Detroickiego w Stanach Zjednoczo* 
nych p Andrzej Franciszek Kowalski.

ŚWIĄTECZNY REPERTUAR TEATRU IM. J. 
SŁOWACKIEliO. Z racyi przypadających w typa ty* 
godniu Świąt Zielonych i ze względu na liczno wy­
cieczki z terenów plebiscytowych, złożył teatr im. 
J. Słowackiego specjalny repertuar świąteczny sztuk 
polskich, aby tym gościom dać możność- poznania 

I naicelnijszych utworów polskich granych w b. se* 
j zonie i tak: w sobotę powtarza się zawsze żądanego 
I przez naszych gości pozakrakowskich Anczycowskjc
fo „Kościuszkę pod Racławicami"; pierwszy dzień 

wóąt 23. popołudniu barwna ..Pani Chorążyna" 
Krzywosezwskiego, wieczorem zaś „Pan poseł" Fi* 
jałkowskiego Drugi dzień świąt 24, popołudniu po* 
wtórzpony będzie podniosły dramat Żeromskiego 
„Ponad śnieg" wieczorem arcydzieło Słowackiego 
„Lilia Weneda". Przygotowywana już na sobotę 22 
bm komedya M. Donnay‘a „Polowanie na mężczy* 
znę‘ ostało wskutek’tego odroczone na wtorek 25.

Z TEATRU „BAGATELA". „Pani Prezesowa" Hen* 
nequinea i Vebera która o ng iś  tyle wrzawy wywo­
łała w teatralnym świecie powraca na repertuar 
„Bagateli" w piątek 21 bm. poczem powtórzona bę­
dzie w sobotę wieczorem. Dzisiejsze przedstawienie 
wypełnią ..Zakochani" posiadający wiele wdzięku i 
humoru a przytem młodzieńczej skromności nie czę* 
sto spotykanej w e francuskie) farsie. „Jaś  i Małgo­
sia" p ię k n a  b a jk a  muzyczna p o w tó rzo n ą  będzie w 
sobotę p o p o łu d n iu  

t PROGRAM KONCERTU NIEDZIELNEGO w ..Ba*
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seteli" zawiera Zwierzyńskiego ..Uwerturę'1, Boles 
saw a \ ' alcwskiego humoreskę symfoniczna „Paweł
1 Gaweł" oraz ..Step'. Noskowskiego. Solista będzie 
z n a k o m i ty  p i a n i s t a  o rof .  Zbigniew Drzewiecki, któ­
ry wykona z tow. o rk ie s t ry  Chopina koncert Fsinoll . 
b i le ty  nabywać można przy kasie teatru

SPRZEDAŻ CUKRU ZA MAJ. M agistrat wzy- 
v a w iaścicicli sklepów rejonow ych, aby celem 
p z y  iziaiu i odbioru cukru (żółtego) do sprze­
daży rejonow ej n a  maj zgłosili się w Ajencyi 
kanałow ej Puzappu ul. W iślna Ł. 8 niezawo­
dnie we czwartek dnia 20 bm. w godzinach 
przedpołudniowych. Dia konsum ów  bezpośred­
nio ap row iicw anych  wyznacza się te rm in  od- 
M orn cukru w rzeczonej Ajencyi handlow ej na  
u zioń 21 bm tj. na piętek.

(1.1 PO G R ZEB  Ś P . SEN O W SK ILiJO  podpo ruczn ika .
2 p. szwoleżerów Rokitn jańczy  k a  po leg łego  obecnie 
n a  f ronc ie  bo lszew ick im , odbędz ie  się w p ią t e k  dnia 
21 t n  srodzinic 3 p o p o łu d n iu  sze szp i ta la  garnizo* 
n o w e j  u a  c m e n ta rz  rak ow ick i .

W A LN E Z EB R A N IE  PO LSK IEG O  ZW IĄ ZK U  NA- 
F O IIO W IG O  odbyło  się d n ia  10 bm . w  lokalu  przy 
ni.  K arm e l ick ie j  21 P o  s p ra w o z d a n iu  prez. dra 
S k u lsk iego ,  s k a r b n ik a  p. W olsk iego  i  k o m isy i  rewi» 

mei- u c h w a lo n o  jed n o m y ś ln ie  v o lu m  ufnoścj i u > t 
s o lu to ry u m  u s t ę p u ją c e m u  zarządow i.  Następnie 
p rzy ję to  zm ianę  p a ra g ra fu  13 s t a tu tu  i w y h ran o  Je­
dnog łośn ie  p rezesem : tira Ju l .  S k u lsk ieg o ;  do wy* 
d z ia łu :  pp. M ajcher .  K u lp ih sk i  O necki.  Surówka, 
G órski ,  O brzu t.  K iczak. G ó rk a  M alaw sk i ,  S te fa n iu k , 
d r  Stn larzew icz . inż B rzez iń sk i ;  j ak o  zastępców: 
"I rzo sów na  K siażkiewioz. S o la rz  K ossow ski

Z W IĄ ZE K  EM ERY TÓW , R EN C IST Ó W . W D Ó W  I  
S IE R O T  K oL E JO W Y C H  u rz ą d z a  ogólne zgrom adzę* 
n ie  d n ia  23 bm, o godz. 4 popoł. w sa l i  R ad y  p a - 
w m tr .wej p rzv  u l jcv  P i la rsk ie j  

„N AU KA  M ORALNA I  O BY W A TELSK A  WE 
W SFÓ ŁC Z. SZKOLN. F R A N C U SK IE ?!" O dczyt na 
len  tem a t  wygłosi s t a r a n ie m  O g n isk a  nauczyciel* 
skiego ^ck cy i  odczytow ej d r  Kot d n ia  21 brn. o godz. 
7 w ieczór  w sali O g n iska  nauczyc ie lsk ieg o ,  R ynek  g!. 
L. 29 W stę p  dla cz łonków  wolny, d la  n iecz łonków  
1 markę.

Z A M O R D O W A N IE K U PC Ó W  W A R S Z A W hK IuB .
L iczn ie jsza  grupa kupców żydowskich, tkóra opu* 
ś' iia Warszawę za czasów okupaeyi niemieckiej t o- 
siedliia się w Kijowie, wyruszyła z miasta w kleniu* 
ku Warszawy. Laczyta ona na to, że przedostanie się 
do pozycyi polskich i w ten sposób powróci do W7ar« 
BZ.awy. W drodze jednak wszystkich wymordowano i 
zabrano im  znaczne s u m v  pieniędzy. Czy jch zamor­
dowali bolszewicy, czy ukraińey miejscowi dotąd 
nie wiadcmo

' i

Wiesław Szajdakowsk? i Ska
K r a k ó w ,  ul. Szczepańska L . 11,

polecają: pończochy damskie i dziecinne, skarpetk* 
rękawiczki, sznurowadła — nici jedwabne do szy* 

cia — wielki wybór guzików.
Ola K ółek  R o ln iczy ch  w ię k s z y  o p u st .

Automobile do wynajęcia
3-osobowy i 5-osobowy na bliżśie i dalsze tury oraz 
ciężarowy na 3500 kg. Zgłoszenia przyjm uje Inżynier 
JAM STRZAŁkOM/Sitl, Starowiślna 1 6 ,1. p iętro .

O^rakcya Spółki Akcyjnej

zawiadamia, że od 18 b. m. biuro 
fab ryk i przy ul. Dunajewskiego 4  

;j wydawać będzie

a k c y e
za złożeniem tymczasowych po­
twierdzeń w godzinach pizedpoi. 
o d  godz. 1 1 — 1 i popoł. od 4 — 6 ,

Zderzenie się pocięgu pospiesznego z ciężarowym. 
Kilkadziesiąt osób zabitych a wielu rannych.

(Od na*xego korespondenta).
Jarosław, 19 m aja.

W  nocy z 18 n a  19 bm. m iędzy godziną. 2.05 a 
210 przy wjeżdzie do stac j i w Jarosław iu , m ię­
dzy t. zw- sygnałem  ostrzegawczym a  sygnałem  
głównym tj. w m iejscu, gdzie praw ie zaczyna 
się  rejotn stacyjny, zdążający  ze Lwowa pociąg 
pospieszny Nr. 10 zderzył się z częścią pociągu 
towarowego Nr. 573 przetaczającego wagony na 
stacyl w Jarosławiu.

SKUTKI ZDERZENIA BYŁY STRASZNE.
Obydwie lokomotywy wjeżdżając m  siebie ca ­

łym  Im petem  zostały bardzo ciężko uszkodzone.
WÓZ SŁUŻBOWY I PI?Ć WAGONÓW POCIĄ­
GU TOWAROWEGO, JAKOTEŻ WÓZ SŁUŻBO­
WY I DWA WAGONY PULMANOWSKIE III 
KLASY POCIĄGU POSPIESZNEGO ZOSTAŁY 

ROZBITE DO SZCZYTU.
Trzeci woz (iii- klasy pociągu pospiesznego zo­
stał również bardzo uszkodzony. M ianowicie 
dw a wagony Pulm anow skie m iażdżąc się w za­
jem nie, w sunęły  się w siebie jak  szufladki a 
trzeci wóz wjeżdżając na nie, lite ra ln ie  s tanął 
dęba-

CO STAŁO SIE Z ZAŁOGĄ POCIĄGU.
Z nałogi pociągu obydwaj maszyniści wyszli

prawie bez szwanau a  to zdaje się tyko  dzięki 
silnej budowie maszyn. Jedynie m aszynista po­
ciągu pospiesznego p. RaSzke z Rzeszowa odniósł 
n ie  w iadom o z jakiego powodu, lokką ciętą ra ­
nę no tw arzy. Obydwaj palacze lekko potłu­
czeni.

Manipulant pociągu ciężarowego jak również 
dwu konwojentów wagonów towarowych za­
bitych-

W OBRONIE SWEGO MIFNIA
Jeden z naocznych świadków konduktor

ziono go w stan ie  bardzo ciężkim do szp ita la  w 
Jaroslatwiu. Hamulczy Opaliński m a leikko po­
tłuczoną nogę. K onduktor pociągu pesp. Pazdro 
doznał ciężkiego w strząsu  nerwowegc-

N adto Opaliński w idział jak usunięto z miej- 
&«a wypadku

O SBC ZWŁOK PASAŻERÓW
j pociągu pospiesznego przew ażnie żołnierzy. O- 

prócz tego w idział jeszcze dwu zabitych pod 
szczątkam i wozów.
KANNYCH PRZYPUSZCZALNIE BYŁO 38-10-

Inni zaś świadkowie zeznają, że ofiar jest zna­
cznie więcej. Jeden z wozów pociągu pospiesz­
nego został przedziurawiony aż do podłogi, a
znajdujący  się w wagonie pod róż id literalnie zo­
stali zmiażdżeni. Pomcc lek arsk a  n ie nastąp iła  
natychm iast. Dopiero o godzinie 3 n ad  ranem  
tj. w godzinę po w ypadku w yjechał lekarz w oj­
skow y w raz z wozem san ita rn y m  z Jarosław ia. 
PRZERWA KOMUNIKA CYT MIEDZY LWO­

WEM A KRAK O WTEM.
Obydwa tory  kolejowe są  zawalone rozbitym i 

( wagonam i. Jak  stras-ztnem było wzajem ne u d e­
rzenie, świadczy to, że miejscami szyny zostały 
poskręcane jakby druty.

N adto nasyp  na całej prawie długości m iejsca 
ka tas tro fy  został siln ie uszkodzony. Przyp u - 
szcza.Ima zupełna przerw a w ruchu  pociągów 
między s tac ja m i Jatrosłarwńem a R adym nem  (ij- 
Lwowem a Krakowem ) obliczoną jest n a  18 go 
dżin- Pociąg pospieszaj, który szedł z K rakow a 
do Lwowa został za trzym any w Jarosław iu i 
tam  zwrócony z powrotem do Krakowa.

, Przybył on wczoraj do K rakowa o godz. 11.37 
' rano

PRZYCZYNY KATASTROFY.
Przyczyny katastrofy  u sta li śledztwo. Na ra-

ciągu pospiesznego opowiada, że widział pewne- ( m ożna dopatrzyć się powodów z je ­
go kupca,, Który konwojowa! swój wagon kawy. ; w bardeo gtfSiej mgle, k tó ra  nie po-
W agon ten został doszczętnie rozbity i kaw a wy- i 1
sypała  się z worków n a  to r kolejowy. W idząc 
to  obecne tam podejrzane indyw idua rzuciły  się 
aby rabow ać drogocenny towag. W idząc to  k u ­
piec, chociaż sam ciężko ranny  i zbroczony 
k rw ią  rzuci! się na. rozsj-pa.ny sto* kaw y i za­
s łan ia jąc  go sobą krzyczał: „Nie rabujcie mego 
m ienia!"

DALSZE OFIARY KATASTROFY.
O reszcie załogi n iem a dotychczas w iadom o­

ści, czy są  uszkodzeni lub nie. Świadkowie k a ­
tastro fy  zeznają, że widzieli m an ipu lan ta  kol- 
kol. Jaśk iew icza gdy wydobyto go z pod gruzów 
w dwie godziny po wypadku.

Jaśkiew icz leżał n a  spodzie szczątków rozbt-

Mwoliła zauważyć załodze pociągu pospiesznego 
{ że wjazd n a  stacyę Jarosław  nie był wolny, z 
i drugiej strony, przyczyną k atastro fy  było rów- 
i nież niewłaściw e zarządzenie p rzetaczan ia  w a ­

gonów ze stacyi ne tor t. zw. niew łaściw y, t. j. 
naprzeciw  pociągu pospiesznego- 

j Przyczyny tego strasznego w ypadku zostaną 
j (m am y nartzneję) w krótce zupełnie wyświetlone, 
i jak  również w jak  najkró tszym  czasie aa,pewne 

zostanie jiodana przez zarząd kolei liczba i na- 
zwłstka ofitar w zabitych i rannych .

Na stacyi kolejowej w K rakow ie zgłosiły sic 
dotychczas 2 osoby tj. w dow a po konduktorze i 

1 peiwńen kupiec. Obydwoje mimo, że wyszli cało 
1 z tej s trasznej katastro fy , skarżą  się nta ból

tego wagonu a  po wydobyciu go stam tąd  odwie- i głowy. Zbadał ich lekarz kolejowy.

WAGI I W A Z K I  aptekarskie
j (ulepszony sj-stem holenderski)

n adeszły  
STANISŁAW BARAN i S I  

Kraków Waurhcwska 6.
Ceny um iarkow ane! 1145

EBBH2 I
Zęby sztuczne 1133

nawet połamane, kupuje T. Czyńskl, Kraków, Zybiikiswlcza 15 
oficyna III. piętro na prawo. Za ząb płacę od 2 0 —50  
koron. Za złote mostki i korony najwyższe ceny. Za­

miejscowi mogą przysyłać pocztą.

Pamiętajcie o żołnierzu polskim!!!

Ruch giełdowy.
Kiaków, 20 m oja.

(4) W czorajsze zebranie giełdy k rakow skiej 
cechow ała pew na rezerw a. Dokonywano nieli- 
cznych ty lko transakcyd.

W  papierach  lokacyjnych zastój zupełny. W 
papierach  przem ysłow ych i akcyach  bunko- 
wych ru ch  daleko słabszy niż d:ni poprzednich. 
Również ta rg  w alutow y słabszy niż zazwyczaj, 
przy tendencyj zniżkowej. W alu ty  zagraniczne 
z w yjątk iem  lejów ru m uńsk ich  uzyskały k u rs  
niższy. W szczególności m ark i niem ieckie i  wy­
płata  na. Berlin obniżyły się o k ilka  punktów . 
W ypłata n a  P ragę n a to m iast naw et przy s łab ­
szej ten d en c ji nic znalazła nabywców.

CEDUŁA KURSOWA GIEŁDY KRAKOW­
SKIEJ Z DN. 13 MAJA.

Waluta. Marki n iem ieckie a  100 ofiar. 580. 
żąd. 620. M arki nicm. a 1000 ofiar. 615, żąd. 640, 
tra n  sake. G30—628. Ruble carskie po 500 rb. 
ofiar. 315, żąd. 355, transakc. 353 —355. Ruble 
carskie po 100 rb. ofiar 320, żąd. 340. Guide dum

skic ofiar. 75. żąd. 85. F ran k i francusk ie  ofiar- 
17, żąd. 18. D olary (a 100, 50, 20, 10) ofiar. 265 
ząd. 275. Lei rum uńsk ie  ofiar. 490, żątL 
transakc. 505.

Dewizy. W iedeń transakc. 134—135.50. Berlln 
tran sak c . 630—634. P rnga ofiar. — żąd. 550, 
tran sak c . —.

Akcye bankowe. Bank M ałopolski ofiar. 660, 
żąd. 700, transakc . 680.

Akcye tow. handl. i  przam. P. T. H. I. i II. em- 
ofiar. 550, żąd. 61C, transakc . 572—595. Ziele­
niewski ofiar. 2150, żąd. 2250, transakc. 2200. 
CEDUŁA KURSU GIEŁDY WARSZAWSKIE* 

Z DN. 19 MAJA.
Warszawa, 19 m^ja- 

Rynek przechodzi znów okres osłabienia ten* 
dencyi. P ap iery  lokacyjne tracą  n a  k u rsie  i 
zna jdu ją  odbiorców. Niechęć angażow anie -1? 
zaznaczyła się i n a  rynku  w alorów  dywidendo­
wych. P raw ie  w szystkie akcye notow ały niże) 
wobec w ybitnego zaofiarow ania. Akcye banko 
we: Bank handlow y 2800. Bank w schodni 2500; 
Bank przem ysłow y 2100. B ank kupiecki łódz^1 
1350-1400. Akcye przem ysłow e: S tarach  o wi*'®
11.700-11.600, Lilpopy 5000-4900, ŻyrardO^
i.AOO, F irley  2400. W dziedz. w alu t iend rów n*pfl 
siausza. tylko m ark i niem ieckie z>Tskafy ® 
i,o ls ie , podnosząc się o k ilakanaście  p u n k t ó  

'."okolwiek cofnęły się frank i zarów no sz.v ajeaf'
skic jak  i francuskie. Inne w alu ty  oddaw8 _ 
po niskich kursach . W końcu usposobienie sł®
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be i  niechętne. Ruble carsk ie  w setkach i pięć­
setkach 218—241—242, ruble dum skie w ty sią ­
cach 54—53 53.25, frank i francusk ie  13.05—
13.50—13.55, szw ajcarskie funty szterlingów

785—792.50, do lary  Stanów  Zjednoczonych 
190.50—191.50— 193, do lary  kanady jsk ie  1 5 8 - 
159.50, leje ru m u ń sk ie  350, m ark i niem ieckie 
130—421—426.

Warszawa. (Telef. M.) K orespondent w asz 
znalazł się w  posiadaniu  kopii dokum entu, 
św iadczącego o dzia łan iu  rzędu  pruskiego w 
robocie antypolskiej na, Ś ląsku  pruskim . D oku­
m ent ten brzm i:

M inieteiwum ohrony krajow ej oddział S 190 
- 20.

Poufne!
Berlin 15 lutego 1920.
Pięć kolum n agitacyjnych w ysianych n a  

Cierny Śląsk działało dotychczas bardzo mało. 
O p ita  zaburzeń w Gliwicach i Rybniku oraz 
Wypadku na kopalni Pawła nie można »tw*ei-

dzić żadnyoh dalszych rezultatów. Zapowie­
dziany sabotaż na kopalni Ludwika w Zabrzu 
oraz kilka zapowiedzianych awantur strajko­
wych dotąd nie nastąpiło. Proszę o dokładne 
spraw ozdanie i w iadom ość, dlaczego dotychczas 
działalność propagandystyczna pozostała bez 
sku tku . n

M inister obrony krajow ej Noska.
Za zgodność: von Steckenhausen, m ajor szta­

bu generalnego.
D okum ent tea  adresow any byl do dowódz­

tw a  generalnego VI korpusu  we W rocławiu,

Fałszerstwa pruskie zdemaskowane!
Komisya koalicyjna miała „dokumenty" niemieckie za falsyfikaty.

Byłam (PAT) P ism a górnośląskie ogłosiły 
lis t o tw arty  posia K orfantego do obecnego k an c ­
lerza R z e s z y , w którym  ten  osikarża publicz­
nie rząd  niem iecki, iż za jego wieozą i wolą fa- 
brykorwiamo fałszyw e dokum enty  o sprzysiąże- 
D|iu zbrojnem  Polaków n a  Górnym Śląsku, k tó ­
re ogłosiła wdoeiawska „Schlesische Volkszei- 
tmng“- D okum enty fałszował land  ra t  górnośląs­
ki i jego sek retarz  W eiss. Jako  dalsze dowody 
podaje p- K orfanty  ciekawie fakty. Dnia 13 kwie 
tn ia  hr- odbyło się we W rocław iu ta jne  zebranie 
rządu, organjzacyi plebiscytow ej i  p rasy , n a  
k tórem  om aw iano spraw ę rzekom ego pow stania 
Bbrojmogo polskiego. Z ebranie to  przyznało, że 
Wiadomość o rzekom ych zbrojnych przygoto­

waniach Polaków na Górnym Śląsku jest ptofll- 
1> k ą  kerzystną  d la a g i ta c ji  niem ieckiej. W resz 
cie przytacza p. Korfanty dosłownie treść p-sma 
niem ieckiego m in is tra  sptrajw w ew nętrznych z 
pierw szych dn i maja r. b. do m in is tra  obrony 
Rzeszy, w którym  m in iste r spraw  w ew nętrz­
nych twierdzi również, że wiadom ość o rzeko­
mych zbrojnych usiłow aniach Polski na Gór­
nym  Śląsku jest niepraw dziw a.

Bytom (PAT) B ytom ska „Oberschlesieche 
Grenzzaitung" z dn ia  18 bm- donosi z Opola, że 
koalicyjna komisya rządząca doku manty, przed­
łożone jej przez rząd niemifeoki o usiłowaniach  
Pola ko w wywołania zbrojnego powstania na 
Górnym Śląsku uznała za falsyfikaty.

Min. handlu i przem. o katastrofie papierowej.
[Z obrad sejmowych).

Rząd oznaczy ceny na papier. — Ewentualność s^kwastru. — Uchwale- 
,nie ustawy o kasach oszczędności. — Kasy chcrych.

Warszawa. (Pa T) Na wczoraj szem posiedzeniu 
m in. przem. i  h an d lu  Olszewski udzielił odpo­
wiedzi n a  tn terpelacyę w spraw ie fabryki col- 
luloay w  W łocław ku, poozem om aw iał kwestyę 
naszego głodu papierowego, mówiąc, że zagra­
ża on nauce, kulturze j publicystyce, 2  n po trze-

Jednakże pomiimo wszelkich środków  głód 
papierow y będzie istniał dalej, dopóki wraz ze 
Śląskiem  ule odzyskamy wielkich śląskich fa­
bryk papieru, które więcej produkują, niż cala 
Kongresówka. Rząd w porozumieniu z prasą za­
mierza ograniczyć w czasopismach iormaty i

kowania papierń wynosi miesięcznie 1500 wa- | miejsca ogłoszeń, 
genów, produkoya natomiast 200—250 wagonów. . N astępnie p ro jek t ustaw y o polskich kasach 
Powodem brak  surow ca i węgla. Rząd od sty- ■ oszczędności referow ał poseł Adam. Organiizacye 
cznia zwiększył kontyngent węgla- Rząd w da j tych kas są tego rodzaju, aby były niezależne 
Vię w kwestyę cen pap ieru , k tó ry  w w olnym  od polityk i skarbow ej państw ow ej p ań stw a i 
handlu  ogrom nie podskoczył. Od czerw ca wej- | rządu. Polskie kasy  oszczędności pownnny pod- 
dzie w życie um ow a narzu co n a  fabrykantom , ! legać raczej rządowi, aniżeli m inistrow i sfcar- 
*edie k tórej 140 wagonów miesięcznie, a  więc * bu Prezes pocztowej kasy oszczędności m a być 
Im ia część produkcyi papieru, ma być oddana i m ianow any przez Naczelnika p ań stw a z polece- 
°a  potrzeby rządowi, na potrzeby wydawnictw, i n ia  Rady ministrów'. Izba przyjęła ustaw ę i sta- 
prasy, szkól, wedle cen zgodnych z kalkulacyą tu t Polskiej Kaay oszczędności w drugiem  i
Zatwierdzoną przez rząd. Gdyby ten sposób oka- ) trze  ciem czytaniu.
^ 1  się niedostatecznym , rząd opracował projekt | i. kolei w drugiem  i trzeciem ozytaniu przyjęto
"staw y o soku estrze papieru. 1 ustaw ę o kasach  chorych.

Sejm wobec sprawy Śląskiej.
Warszawa (PAT) Na wezorajszem posiedzeniu
Poza porządkiem  dziennym  p rzystąp iła  Izba 

^ s p ra w o z d a n ia  kom isyi do spraw zagranicz­
nych w sprawie Śląska' Cieszyńskiego.

Sprawozdawca Buzek zaw iadam ia Sejm, że 
*°®nlsya powzięła w  tej sp raw ie  uchw ałę. Ter- 

czeski dosięgną! dziś tak ich  rozm iarów , że 
0 Plebiscycie w tych warunkach nie może być 
j*°wy. Komisya międzysojusznicza nie tylko 

beznuna ola i grzeazy przeciw beMtionno-

Referent p rzedk łada rezolucyę, w k tórej Sejm 
stw ierdzić, że nienstanne gwałty czeskie nu 

jj®l> klej ludności dowodzą dążeń czeskich do 
^hiemożliwłenia pleblscyu. Sejm w ezwać m a 
yf rezolucyi rząd, aby zwrócił uwagę państw  
n teym ierzonych , że Polska nie może tolerować 
y ei zam achów czeskich na życie ludności poi*

* poczyni kroki d la  zapew nienia swobod- 
W ypowiedzenia się ludności. Rząd nasz 

J j ^ c i ł  uw agę rząd u  czeskiego Tm sku tk i, jak ie
Są w yniknąć z podsycania te n o ru  czeskiego 

ludności polskiej, 
te is te r  spraw  zagr. Patek oświadcza: Przed

strzygnęć sprawę przynależności państwowej 
Ś ląska Cieszyńskiego, Spiszą i Orawy, atoli u- 
waża, że wykonania plebiscytu w tyen warun­
kach na tych terenach jest prawie niemożliwe. 
Powyższe swoje twierdzenie, ta* samo Jak i  
zdanie Sejmu, rząd zakomunikował państwem  
sprzymierzonym. Rząd polsk i awtróeił także 'nie­
zwłocznie uw agę rządów cieszyńskiemu, że to, 
co się obecnie na Śląsku Cieszyńskim doleje, me 
że mieć skutki nieobliczalne tak tan a , jak i  na 
przyszłość. Kom isya mię<1 zynarodowa, aupełnie 
nie zmieniła, stanow iska, zajętego przez poprze­
dnią  kom isyę rozjem czą. Mimo uwractiruŁa u- 
wagi kom isya b rnęła  dalej w niewpreuw edliiwo- 
ści. Ż andarm eryę czeską utrzymano a  nawet 
pomnożono ją, natomiast m illcyę polską znie­
siono. Dziś doczekała się komisya, że są trupy, 
są ża b c i, a dziś publicznie z tego miejsca oekńr 
żarn p. hrabiego de UaunerUte, że wiedział, do 
czego doprowadzi ta cała anarchia. Gaie to n ie­
szczęście, w jakiem się Śląsk Cieszyński znaj­
duje, jest jego winą.

Mówca stwierdza ze smutkiem i a żalem, ża 
w ojsko francusk ie przez mniej odpowiednich  
przedstaw icieli szlachetnego narodu francuskie­
go używ ane jest do tego, aby łamać wolność 
polską. M amy prawo zwrócić 9ię do narodu tram 
ruskiego, do parlamentu i do rządu francuskie, 
go z zapytaniem , czy za jego wiedzą aię to 
dzieje.

Dziś ludność polska na Śląsku Cie*E.yńskim 
zaczyna się burzyć. Jeżeli to piefcłc cieszyński* 
p rzem ieni się w  Jpej niedoli i  mordu, to w in#  
spadnie n a  tę kom isyę i specjaln ie na jej powe- 
wodi,lezącego. (W Izb e atfosy obursenia pod &- 
dresem  kom isyi).

Pos. K unicki etwiordaai. że zanim  komisya  
przyszła. Czesi poinform ow ani z góry, że pozo­
stanie tam  żandarm  erya  czeska, wzm acniałi ją 
gorączkowo, pozostaw iali swoich legipjlitstów, 
przebranych po cywilnemu. Są dOW«dy na 
że teror podsyca 1 podtrzymuj* r«ąd ozeeki, *  
toleruje go kumisya aliancka. Żandarmarya cze­
ska. chociaż jes t OTigamem kom  sy i sojuszniczej, 
o trzym uje rozkazy od caestkiej kom isyi plebi­
scytowej w M orawskiej Ostrawie, która j t f ł  cn- 
stępcą rządu czeskiego w Pradze 1 działa z Jog* 
rozkazu. *

Dlatego winę tych  gwałtów terroru i ponosi 
rząd  czeski w Pradze. Całe postępowanie rzędu  
czeskiego n a  Śląsku zm ierza do tego ?‘by unie­
możliwić plebiscyt. Dlatego n lr tt tlą  ani Sejm  
ani rząd polski nie dziwi, jf*oH przytx*ai R H  
tego. Nie będziemy bowiem mogli bez tumiw- 
na poproatu powagi naszej pow slizym eć lej 

i samorzutnie objawiającej elą d ą łn tłc l d* ta- 
j teoabrony. (Głosy: Bardzo slusanie).

Rezolucyę kom isyi przyjęła Izba jednogło­
śnie.

Dmowski na posiuchaniti u Naczolniki.
Warszawa. (Telef. M.) Dowiaduję się, że Ro­

m an Dm owski uzyskał audyencyę u Naczelni­
ka państw a na 24 bm.

/ rokiem  zgodziliśmy się na  rozstrzygnięcie spo­
ru  na  Ś ląsku Cieszyńskim , Spiszu i O raw ie w 
drodze plebiscytu, bośm y byli przekonani, że 
plebiscyt ten będzie przeprow adzony \v takich 
w arunkach , iż s tan ie  się rzeczyw istym  rezu lta­
tem swobodnego glosow ania w szystkich oby­
w ateli k ra ju . N adzieje te rt&a zawiodły. M nie­
m aliśm y, że gdy przyjdzie kom isya aliancka i 
s iln ą  d łonią w eźm ie w ładzę i zaprow adzi po­
rządek. I to naji zawiodło. K om isya nie opano­
w ała chaosu. Może naw et mimowoli kom isya 
uśw ięca wszystko, co się na  m iejscu dzieje i 
zupełnie usuw a n as  od wszelkiego czynu.

Muszę skonstatować, że w tej sprawie Sejm 1 
rząd zawsze się solidaryzują. Rząd wykona! 
wszystko, ca m u Sejm polecił, poszedł dalej z 
w łasnego obowiązku i z w łasnej jńcyaityw y, 
poczynił i poza Sejm wychodzące kroki. Jeżeli 
to wszystko nie odniosło do tąd  pożądanego sku 
(ku, wina za to nie m^ie spafć ani na rząd, ani 
na naród polski. Na teren ie  plebiscytowym  zo­
sta ły  złam ane gwara-neye bezpieczeństw a przez 
tero r hoind czeskich. Obecnie rząd oświadcza, 
ża stój aa gruncie plebiscytu, który w inian roz-

„Ponadpartyjny*.
W arszawa. (Telef. M.) Roman Dmowski o- 

swiadczyl marszałkowi  Trąmpczyńskismu, i*  
nie wstąpi do Związku Lndowo-Neredowego.
~ ■ ■ ■ —  ■_! . i HWBBgwegagejgjHBa— B—
Konwencya między Węgrami a Polską 

nia została zawarta.
Warszawa. (Telef. M.) W  prasie czeskiej po­

jawiły się w ostatnich czasach notatki o rreko- 
ineni zaw arciu  militarnej konw encji polsko- 
w ęgierskiej. Jak  się dowiaduję * kół miarodaj­
nych pogłoski te są potbawtone wszelkiej pod­
stawy.

t a m  d a  i w M  m  M i s k i
Warszawa. (Telef. M.) Jak się dowiaduję, 

rząd francuski nosi słę i  poważnym zamiarem  
zorganizowania arm ii ukraińskiej i  pokrycia 
jej zapotrzebowania.

Gen. Schilling— rozstrzelany.
W arszaw a. (Telef. M.) O trzym ano tu  w iado­

mość, że generał W rangel, dowódca achotnicsej 
fr mii rosyjskiej, kazał rozstrzelać na Krymie 
członka sztabu denikinow&kiego generała Sobil-
linga. General ten służył jak  w iadom o w arm ii 
auslryockię j. a następn ie  w arm ii ukraińskiej
we. wschodniej Malopolsce.
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ODDAM driecko 46-mie«ięczne

'  pici żeńsk.cj za swoje. 
Zgłoszenia list. j.od „Dziecko * 
do Admiu. Gońca. 1313

Obr is lniany
ręcznej roboty „Richelieu 
■ klockywerui wstawkami do 
sprzedania. Oglądać można 
w Admin. Gońca Krak., Du­

najew skiego 7.

Smar specyahiy
doborowej jakości dla wózków 
kolejek polnych i górniczych, 
zlożyskam i wnlkowemi, w bo 
czkach k  60 i 100 kg z dosta­
wą natychm iastow ą oferuje 

firm a
J U L IU S Z  W E IS S

przedsiębiorstw o dos -w dla 
kolejnictwa 

Lwów, u l. P o to c k ie g o  2 6 .

MA MAflAZYN KRAWIECKI ku-
*■ pię lub w ynajm ę sklep z 
m ieszkaniem , ew entualnie 2 
parterow e frontow e pokoje 
w dobrem  m iejscu w Podgó­
rza  mieście. Zapłacę dobrze. 
Zgłoszenia pod „Liliana" do 
Admin. Gońca. 1310

Sieroty
po oficerze. Polaku, k tóry  po­
legł w  w ojnie św iatow ej (m a­
tka zmarła w zeszłym mie 
aiącu w szpitalu skutkiem  
wycieńczenia) zw racają siętą- 
d rogą do m iłosierdzia i  ofiar­
ności czytelników. Ł askaw ej 
datk i, k tóre um ożliw ią siero- ' 
tom przetrw anie najcięższych 
chw il po śm ierci m atki i do 
pomogą jednocześnie do kon­
tynuow ania nauki szkolnej, 
przyjm uje Admin. Gońca dla 
„Czworga 1244

OSTRZEGA SIĘ PRZED FAŁSZERSTWAMI I
Jedynie prawdziwe i oryginalne do farbowania materyi

1314

ZASTĘPSTWO:
M. i B. Weissberg, Kraków, Starowiślna 10. tel. 3058.

KAMIENIE Z0ŁCI0WE
Kamienie schodzę bez bolu. —  Ataki w zupełności unają
n h i a w v  fnnrwtlłiiHfo! w bokach i dołku podsercowym  (gdzie schodzą się żebra), 
w u j o w e j  (JJUUI]!liUWKJ. Pobolewania w w ątrobie. Skłonność do obstrukcyi. Uryua 
ciem na i m ętna iub też bezbarw na jak  woda. Język obłożony. Gorycz i kwas w ustaeh- 
Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. h h i a t A I U  (nnH rae  
Bóle i zaw roty głowy. Silne podenerw ow anie. — w U J O i r j  (jjUJUuś u l u j f i j ,  
W dołkn i w ątrobie silny ból, który  się rozchodzi ku stronie tyiaej — w pasie — krzy. 
żu — i sięga aż pod łopatki. W zdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stol­
cową. Brak tchu oraz ból w plecach i klatce piersiow ej (na przestrzał). Niekiedy wymioty 
żółcią, dreszcze, zim ne poty żółtaczka. — Bliższych Informacji udziela: Aptekarz fizyolog 

H. NIEM0JEWSKI, Warszawa, Nowy Świat 18, m 27. 381

Obiady domowe!
z 3 -c h  dań 10 m ar.

I M .  Giip 1 6 1 p.
N A PR /iW Y PRIM USÓW
naczyń blaszanych, lodowni 
pokojowych i restanracyjnych 
dachów, dzwonków e lek try ­
cznych, w odociągów  wykony­

wa najspieszniej I najtaniej
Wylwomia przedmiotów metalowych 

Miiiler i Puchalski
Roboty i zlecenia przyjm uje 
Biuro rriastow e R ynekgł. 7/8 
w podworCu (daw ne Biuro 
„Lot‘ j iub W ytw órnia, ul. Czy­

sta  14. 1255

M aszyny do pisania
kasy kontrolna do sprzedania, 
oraz przyjm uje się naprawy.
Juliusz (ter, Krak4w, św. Marka 25.

BIURO TECHNICZNE DLA URZĄDZEŃ 
MECHANICZNYCH I ZDROWOTNYCH

Inż. W A C Ł A W  G Ą S I O R  i S k a
W KRAKOWIE. UL. KARMELICKA 14.

D Z IA Ł  I. PR O JEK T U JĄ  i W Y K O N U JĄ : O G R ZEW A N IA  CENTRALNE WSZEL- 
■------ -------  KICH SYSTEM ÓW  O RA Z W O D O CIĄ G I, G A ZO C IĄ G I, SUSZNIE, PR A L­

NIE I T. P.
D Z I A Ł  U. D O ST A R C Z A JĄ : SILNIKÓW  I W SZELKICH MASZYN DLA CEGIELŃ 
= = = = =  FA BRY K  D A C H Ó  WEK CEM ENTOW YCH, BETONIARŃ, W APIENNIKÓW , 

KAM IENIOŁOM ÓW  G1PSIARŃ I T. P . 1181
D Z I A Ł  IU. D O ST A R C Z A JĄ : MASZYN, A PA R A T Ó W  I A RTY K U ŁÓ W  TECHNI-

= = = = =  CZNYCH i BUD OW LA NY CH  D uA  RÓŻNYCH GAŁĘZI PRZEMYSŁU,

Adwokat i obrońca
w sprawach karnych

(sądowy tłómacz polsk. i niem.
języka) 1241

Dr. Marcin kremer
ul.

prowadzi kaneelaryę
w Cieszynie (Śląsk) 
P ru tk a  8  (N r. te l .  2 6 ) .

Maszyns do rachowania
Brunzwiga 13 liczbowa sprzeda 
Wł. Keyha, F loryańska 3.1163

POMOCNIKA FRYZYERSKIEGO
* dw udziestoletniego poszu­
kuję. Daję w ikt i 200—300 K 
m iesięcznie. Noe Waclisberg, 
Chrzanów, Krakowska. 1283

Panny rutynowanej
ze stenografią polską i n ie ­
m iecką, piszącej na maszynie 
p o s z u k u j e  pierwszorzędne 
przedsiębiorstwo. Zgłoszenia 
pisem ne pod „L* do B iura o- 
głoszeń F eliksa S tattera, Kra­
ków, Grodzka 13. 1293

O l r o w a  ! »e-U Ł U Ł J C t .  cesyjny rower 
m arki F erro t z 3 szybkościa­
m i w cenie 6000 mk. Tamże 
Pas klinowy do motocyklu 
skórzany 2 m. dfugi. JKusek, 
Podgórze, ul. Długosza 12, II 
p. Oglądać można codziennie 
od godz. 1—3 pop. 1295

TYLKO NA EKSPORT
Marmolada

S u k  malinowy 
Owoce Kandyzowane 

M ió d  sztuczny  
Syrop z cukrowych buraków  

Kokosowe placki (kanna d!a bydła* 
Kapusta kiszona  

Ogórki 
Jarzyna suszona 

W ęgiel drzewny
WYSYŁA WAGONAMI

Skład Hartowny E. Weiss
M oraw ska O siraw a, LuKasgasse Nr. 4.
Założony w r, 1900. 1305 T olefon 478 .

KOSY m arki .mała kosa" oryginalne sty­
ryjskie fabryki „Franz de Paul Schroe- 
tiianfus", m ło tk i d o  k o s , b a b k i, 
k o s i s k a ,  p ie r ś c ie n ie ,  o se łk i, 

— s i e r p y !  o k u c i a  d o  d rz w i i o k ien

polecają

KRZYSZTOF BRUN i SYN
s H a d  to w a r ó w  ż e la z n y c h ,  n a r z ę d z i ,  a r t y ­
k u łó w  lo in ic z y c h ,  n a c z y ń  i  p r z y b o r ć iy  k u ­

c h  e im y c b

w Warszawie, Plac Teatralny.
Firm a istn ie je  od roku 1794. 1304

ZAWIADOMIENIE!
ZNANA FA B R YK A  FUTERAŁÓ W

P- f. „FANTAZJA"
wł. ADOLF KAMUSIEWICZ
zaw iadam ia w szystkich PP. Jubilerów I Zegarmistrzów Kra­
kowa, iż wyroby ukazujące się tylko p. f. Kamusiewicz 

nie pochodzą z mojej fabryki. 1303
Fabryka w ykonywa skuratn ie  i sin rannie futerafy do bi- 
żuteryi, złota, srebra, jak  również dekoraeyo wystawowe 
Z zam ówieniam i uprasza się zwracać do przedstaw iciela 

firm y na  K raków : 130g

S. Dorer Kraków, ul. Dietla t.
Z szacunkiem

„FANTAZJA”
wł. Adolf Kam usiew irz

Warszawa, Bonifraterska 26, telof. 270 89.

i ta

W yimnazyum żeńskiem
wakuje na rok szkolny 1920/21 posada

' /  J |
| dla klas V, Vi, VII i VIII. Oferty pod „Po- 
| sada 1309“ do Admin. Gońca Krak. 1309

Ł5Z3KJ

DOM K O M ISO W O -H A N O LO W Y  
„WRZOS*

Kraków, Krowoderska 7  1315

p o le c a  P. T. Kóikom Rolniczym oraz Kupcom

H U R T G W i iĄ  S P R Z E D A Ż
towarów bławatnych, cajgówh zefirów, 
płócien białych, obucia fcboczego, 
skóry podeszwowej i innych towarów 
odzieżowych w wielkim wyborze.

C zapki wojskowe i studenckie
wyrabia hurtowuie i pojedynczo z wła­
snego iub dostarczonego matc-ryaiu 1312 

SZATNIA K0ÓILGA. Kraków, Pi. Szczepański 3. i. p.

Żądajcie tylke najlepszego mydła 
to a le to w e g o  przetłuszczonego

S P I E K ”  ™
.M A G N O L I A ”

» * '
Z FABRYKI

o r a z  m y d ł a  t o a l e t o w a  i „ L i l io w e  m le c z n e " ,  
„ E w a " ,  „ M a g n o l i a " ,  „ P e r f u m e r y j n e " .  „ K o -  
s m o c - M a g n o l ia " ,  z a w i e r a j .  8 0 %  t ł u s z c z u ,
p a s t ą  d o  z ą h ś w  m a r k a  „Euits ’, p a s t ą  d o  

p o d ł ó g  m a r k a  „ f c u a " ,
Raprezaułacya na Małopolsk; ! Śiąss daszyński:

A. J. Lewiński. Kraków, Starowiślna 35.

Techn icy  budow lan i
z praktyką, możliwie obznajom isni z hojdow\ 
zakładów  sanitarnych potrzebni zaraz do Brze­
ścia. Podania udokum entow ane z podaniem  żą­
danej płacy nadsyłać do 30 m aja pod adresem : 
Zygm unt Schnotale, Brześć Litewski, ul. 3-go 
m aja 22, „Planta*. 1290

ZAKŁAD KRAWIECKI
B R O N IS Ł A W A  K S IĘ Ż N E G O

w Krakowie, ul. Tad. Kościuszki L 50
przyjm uje zamów ienia na wszelkie roooly cy­
wilne i wojskowe z powierzonej mtfieryi. Posiada 
również wielki wybór m ateryi własnej po przy­

stępnej cenie. 1295

PIERWSZEJ JAKOŚCI

DRZEWO OPAŁOWE BUKOWE
GWARANTOWANE SU C H E

dostrucza najtaniej hurtow nie i detailicznie

JOZEF OLKUSZNIK
DOM HANDLOWY i PRZEMYSŁOWY

w Krakowie, ui. Szlak 21.
Własne składy na dworcu towar: wyn..

Na żądanie dostawa drzewa zrąbanego do piwnicy.
Przy zam ów ieniach nnleżytnść uiszcza się z góry 
w Banku Kupiactwa Polskiego w Krakowie, ni. Pi- 
ja rska 1, lub w kantoize własnym, ul. Ezlak 21.

Z a k M p U j e  S i ą  m ateryai drzew ny 
wszelkiego rodzaju i w każdej ilości.

JgĘf" W najbliższym  czas e rozpocznie się 
także dostawa węgla kasnSennego.

M i i  iiaisakąe rwicie, latawe i pBijsIom.

ZAMÓWIENIA
D L A

FABRYK! ORYGINALNYCH WÓDEK j
B. S4ASPROW1C2A

hurtow nie w prost z fabryki lub częściowo
w oryginalnych skrzynkach

przyjmuje tylko
J E N E R A L N A  R E P R E Z E N T A C Y A

! „KOMPAS*1
i  POLSKIE bbJRO KłĘUlYifARCDOfl/. HANDLU
T cn<jlk:v 7, oęrun. €*'■ pć-w.
|  w Krakowi©, isSif.a ŁsspJeśsk 
1  Filia we Lwowie. Hotel Euro-iekn:. 1250 j

4V«v.J> J-O I

W y2svrca: W  z r f f ^ ; s i w i e  S ? ć ! i i  W y t in w t ik n r  ■ „Bdifc::" J .  S c a e r s f c ł .  •- R edaktor o fla o w ie d ? . W łc d z . S i r y c lm r :  v j  -  D i u k .  bud c  w  3 K r a k jw ,


